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M y a żyd zi.
W  ubiegłą sobotę prem jer, p. Grabski, przyjął 

przedstawicieli sejmowego kola żydowskiego, przy 
czem poseł Reich złożył imieniem żydów znaną 
już z telegram ów  deklarację. Równocześnie p. Pre 
m jer oświadczył, że R ząd ize swej strony będzie 
zw racał większą uw agę-na potrzeby ludności ży
dowskiej. W ten sposób między obecnym Rządem 
a  s< jm-c wem toolem .żydowskiemu zos-tal zbudowany 
pomost ugody.

Teraz w yiauia się pytanie, jak  ustosunkuje się 
wobec tej ugody społeczeństwo polskie i żydow
skie. Nie podlega bowiem dyskusji, że ugoda mię
dzy  Rządem  a  żyd. kołem  sejmowemu pozostaje 
dopóty papierem  o platonicznej wartości, dopóki 
życie nie przyłoży swej poczęci na m artw y ak t 
ugody.

Żydzi zdają sobie dokładnie sprawę z tego, że 
antysem ityzm , k tó ry  bezsprzecznie tkwi w krwi 
i kościach każdego Polaka, nie jest uczuciem wro 
dzonym , ale nabytym . W tym  kierunku, jak  hi- 
storja nas uczy, nie odchylamy się zupełnie od u- 
czuć, k tó re  (przeżywają czy przeżyły inne narody, 
szczególnie narody katolickie. Zasada, że tw órca
mi antysem ityzm u są sami żydzi, —  jest s ta rą  jak 
św iat i .żaden m yślący uczciwie żyd praw dy tej 
negow ać nie bęuziie. Ile sentym entu, ile tkliwości 
poświęciła, żydom lite ra tu ra  polska. Mieliśmy 
swoich JadklówaPolaków , Sr ul ów z Lubartow a 
przeżywaliśmy w raz z Za-połską, z Orzeszkową ze 
szczętom wzruszeniem  obrazy iragedji żydow
skiej, aż nas z tego sami żydzi 'wyleczyli. W cza
sie zaborów żydzi zorganizowani wspaniale, szli 
tłumnie do urny wyborczej, by rzucić karnie glo

s y  swe przeciw interesom  narodu polskiego, a na 
korzyść państw a zaborczego1. W chwili, gdy  ba
gnet rosyjski do tykał piersi polskiej, —  mrowie 
literackie -prowoŁ owalo ciemiężony naród. Silą 
sw ej organizacji i kapitału  starali się żydzi w cza
sie zaborów w za rid k u  zabić wszelkie nasze pró
by  stworzenia własnego handlu i przem ysłu. A n
typolska ich działalność była zawsze szczodrze 
przez rząd zaborczy opłacana koncesjami państwo 
■wemi. Ile trafik, ile propinacji było w rękach ży
dowskich, a  ile w rękach polskich?

Lecz przejdźm y mimo czasów zaborczych, k tó 
re  minęły, jak  koszmar. Zatrzym ajm y się na cza
sach tworzenia R aństw a Polskiego. I  tu  znów w 
jaskraw ych barw ach m alują się potworne zbro
dnie żydów wobec narodu, k tó ry  staw iał pierwsze 
kroki, jako Państw o. Lu owskie lw ięta parzono z 
okien mieszkań żydowskich ukropem, t. z w. polir 
c ja  żydow ska we Lwowie skierow yw ała lufy k a 
rabinów  przeciw  wójskonf polskim, a w obronie 
w atach rebeljantów. Żydowskie gminy wyznanio
we były organami wywiadowczemi hord bolsze
wickich. Siedm tysięcy aresztow anych dotychczas 
agentów  Moskwy, to w  przytłaczającej większo
ści żydzi. Spekulacja na  zniżkę m arki polskiej, 
nieuczciwe operacje w aiutanr zagranicznemi w 
czasie inflacji, m agazynowanie towarów pierw
szej potrzeby itd. itd. to bardzo luźnie zestawione 
grzechy żydów wobec społeczeństw a i Państw a 
Polskiego. A akcji delatorskiej wewnątrz Państw a 
akom paniowały oszczerstwa żydowskie, rzucane 
na  Polskę poza jej, granicami. Ile pieniędzy, ile 
czasu i sil kosztow ała żydów antypolska kam pa- 
n ja  w niemieckiej, angielskiej, włoskiej i am ery
kańskiej' prasie. Jeszcze dziś żywo m alują się 
przed nszemi oczami bezwstydne k arykatu ry  Pol
ski, umieszczane z tak ą  -lubością w am erykańskich 
pismach żydowskich.

Rie chcem y dziś w ytykać żydom ich zbrodni i 
grezchów wobec nas, chcemy tylko, by żydzi ja 
sno zrozumieli, że oni nam  narzucili antysem ityzm , 
sprowokowali go. Antysem itam i nie byliśmy, ale 
staliśmy się nimi w poczuciu samoobrony konie- 
eznej.

Zbrodnie żydów, k tóre tak boleśnie odczuliśmy 
w  chwili tworzenia się naszego Państw a, nie za
pomina się w ciągu kilku godzin. Rzucenie pomo
dli ugody międizy Rządem polskim a żydowskim 

k  łem w -Sejmie polskim nie jest jeszcze zapo-m- 
ttit.dem  krzyw d i uraz, jakie od ćwierć wieku wy- 
■fząid-zali nam żydzi. Bezwątpiemiu z antysem ity
zmu Polacy m ogą -się wyleczyć, ale środki leczni
c e  znajdują się całkowicie w  rękach żydów. Po- 
lac-y m uszą rraierw przekonać się, żę żydzi rze
czywiście są Hc-zcśwymi obywatelami Państw a, że • 
rzeczywiście pracują dla mocarstwowego stanowi

W a lk i  w  M a r o x k o .
Paryż. (PAT). W  wywiadzie z przedstawicielem 

„M atina11 ,Painleve oświadczył, że 'wydarzenia w 
Marokku ni> 'zawierają bynajm niej w sobie tych 
groźnych zapowiedzi, jakie im niektórzy p-rzyipi- 
sują. Rozmowy z Hiszpan ją toczą isię w dalszym  
ciągu pomyślnie, a -właśnie porozumienie z Hisz
pan ją  — mówił prem jer — pozwoli niebawem na 
doprowadzenie do pomyślnego zakończenia nie
zbędnych -operacyj, k tóre pozwolą nam  na rozma
wianie z Ald-el-Krim em  o pokoju. Nie zaniedbano 
niczego w przygotowaniu tych operacji. Posiłki, 
k tórych wzmacnianie jest zbyteczne, wysyłane są 
regularnie.

R ada ministrów —  mówił dalej premjer — w y

znaczy w dniu dzisiejszym osobistość, k tó ra  obej
mie naczelne dowództwo nad wszystkiemi w oj
skami oraz kierownictwo operacji. W edług „Ma
tina 11 dowódcą będzie niezawodnie Guillaumaul, 
obecny dowódca armji reńskiej.

Fez. (PAT). Kom unikat o walkach w Marokku 
podaje: Na zachodzie grupa ruchoma posunęła się 
w kierunku Brickha. Centrum grupy ruchomej gór 
nego Lebenu podjęło ofenzyw ęw  kierunku półno
cnym i po zaciętej walce zajęło silną pozycję nie
przyjacielską Babtaza, zadając nieprzyjacielowi 
wielkie straty . Na wschodzie w nocy z 4 na 5 fam. 
zaatakow ano pozycją Bab Tifiiazen, położoną na 
zachód od Kif-faze, zajmując tę  pozycję.

Katastrofalne trzęsienie liemi w Japonji.
Lon|dyiu (<AW). W ediug doniesień z południo

wej Japonji m iały tam  miejsce oirtegdaj dwa nowe 
trzęsienia ziemi w  niocy o 2.30 i 4.30. Ofiarą padły 
dw a młatlieczka, znietCłolne prawie zupełnie. Po
ciąg, ibędący w biegu, zositał zasypany. Ruch kc5e-f 
jowy zositał wstrzym any. Móiwi ślę o wielkiej ilo
ści azbitych i ra.m ych, k tó ra  do tąd  nie jesit bliżej 
M aną.

Szanghaj. (P'AT). Chińsku giełda baw ełniana

AWANTURY SEj MOWE.
-Wektaa^fu ó fam. (Tel. wł.). Na jp oni ediz i alk ow yrn 

po-siedezniu Sejmu w/dalszym ( iąg-i trwała szczegóło
wa dyskusja nad re-fonmą rolną. Podczas potsicdzen-ia 
wydarzyły się dwa momenty majciharakterystyczniej 
s-ze: jeden to. ąlancie (m*ęjzy Wyzwoleniem a posłem 
Yoiaoztewtdkiim i |P(RS.

Po*. Morac-zewhki wystąpił mianowicie przeciwko 
odbiegającemu od rzei-zy pos. Ho-owaczowi z grupy 
Wojewódzkiego-, w, ikit-órągo ob)tonie stanęło- w tej 
chiwiili Wyzwolenie; drugi zaś B.ioment e-harakiteryśty 
czny todieklara-cja, przedsta wicieli Klubu Pracy z gru 
py Thugu-tta utrzymująca, że ziemie na kresach (po
winny być rozparcelowane tyil'ko< między .ludno«ść miej 
scówą.

RZĄD DI A POWODZIAN.
iWBjnsi&â lą <5 hm. (Teł. w,l.). iW poniedziałek w-rócił 

minister spraw we-wnętrzuiycih iRa-e-zikiewpoz i zdaiwal 
splraiwę z katastrofy (powodziowej prem-jerowi Grab
skiemu. Wieczór odbyło- się pod przewodinictwem mi 
nM-ra Racwkiewicza posiedzenie kom ii te tu ipawodzio- 
wcgo.

WALUTY OBCE 'W POLSCE.
'WiałrSŁĄwia. 6 fam. t(Tel. wł.). W ostatniej -dekadzie 

czerwca uby tek  walut obcych wynosił 7.2 mil, izł. 
Zapotrzebowanie Rządu ua -waluty -obce ibędzie .nie 
wjelkie w porównaniu z zapotrzebowaniem w czerw
cu.

MOST PONIATOWSKIEGO (OTWARTY.
Warsaptwią. 6 Ibim. (Tel. wł.). W poniedziałek otwar 

to d5a ruchu pieszego- ino.yt Poniatowskiego, który 
zniszczyli Rosjanie, wycofując się.

MEJEiRWICZ W -WARSZAWIE?
lWE(rs{f(w(al 0 (fam. (Tel-. wi.). Obiegają po-głoski, -że 

łotewp-ki min&ter spraw zagranicznych MejeriowiCz 
ma zaniia.r odiwied-zić (Wainszawę.

NOWY iSUiKCES iSPORTOWY POLSKI.
iWj|;J<zatwta). 6 l-m. (Tel. wł.). Słynna łók-ko-atLetka 

polska -p. Konopacka na międzynarodowych .zawo- 
VIach w i Brukseli .zdobyła iw, rzucie dyskiem I oszcze
pem ipierwsze rm-iejsee, ustalając nowy -rekord świa
towy.

 ib r jo -----------
POKOJOWE PROPOZYCJE DLA ABDEL KRIMA,

Pary i .  (AW). „Journal11 donoei: Moiżliiwem jest, że 
propozycje pokojowe dla Afordef Keriima zwtamą

ska P-olski. Poza granicam i naszego k ra ju  musi u- 
stać solidarna antypiolska propaganda żydowska, 
z k ra ju  osławiony ipokki „G-olus-Jinh11.,, trudniący 
się n-ienczciwem pośrednictwem i podbijam p in  cen 
musi zniknąć, a jego miejsce musi izaistą.piighiraci- 
v, y kupiec i przemysłowiec żydowski, siła twór
cza w rozwoju naszego życia ćg-ęs-podarezeigó. 
Nasze żądanja wobec żydów nie są wielkie, chce
my w  -nich widziieć , równouprawnionych .współ
obywateli, a ’ ni©!' obywateli m ocarstw a anonimo
w ego, którego aiakazy czy zakazy są dla żvdów

.- „ 1 - • V : .V " ó,_:

pozostanie zamknięta aż do uśmierzenia się zabu
rzeń w Chinach.

Tokio. (LAT). AV sprawie ostatniego -najnow
szego -trzęsienia .ziemF'w okręgu T ettori do-nosaą, 
że pierwsze trzęsienie ziemi nastąpiło  o gwlz. 2.30, 
drugie zaś o- godz. 4.30 rano. Dwa m iasta zostały 
zupełnie zniszczone, a setki domów w inn rcli miej 
scnwośoiacb izawaliły się.

prizedm-iotem pertrakacji między francuskimi a hisz
pańskimi' delegatami. Były minister spraw .wewnętrz 
nych -Mabd przetlłolył już dotycc«zące propozycje r.zą 
dowi ftfiszpańskienu, Który jednak ich nie przyjął. 
Sąd-zą. \że -ogłoszenie tych propozycji, które mają 
swaideżyć c pokojowych zamiarach Francji- i Hisz- 
pańjf będzie anialo- Jep“zy skutek -niż tajne rokowa
nia przy jjumoęy pośredników. Istnieje (zamiar ,zao- 
fi arowa n i a autonom ji'na polu i obliczem, gospodar- 
ozem i  adminhtracyjnem pod rownaJhą suwerenno
ścią sułtana.

o :-:o
(KARiZEL SIĘ UGIĄŁ!.„ W, odpowiedzi na notę poi 

ską w sprawie zarządzeń wywozowych nenat w. mia- 
srta wystosował notę do mlluistra Stratsbu-igera, w 
której, jak dom-os: „iDanziger Neue-ste Nachiflohten11, 
senat kieruje się dobrą wolą dojścia do porozuiiri:e- 
nia i minio wymijającego btanOiwilska rząd-t (polskiego 
gotów jest iw«jść w wymianę odań i rozpocząć per
traktację w i (prawie postano wleć. Senat kończy swo
ją notę stwierdzeniem, że gotów jest w tej cliwi-Ii1 na
wet .rokować i prosi o wyznaczenie teiminu komeffenf 
cji, chociażiby telefoniczsiie.

MINISTER TYSZK A W GOANSKL. Dziaś‘przybył 
do Gdańska aninilster Ty&zka. No dworcu został po
witany pi zez ipirzeidlstawicieli (dyrekcji kolejowej i Ko- 
mfearja-tu Generalnegc Rzeczypospolitej. Dziś wie oz o 
,re-m generalny -Komisarz wydaje przyjęce na cześb 
gościa.

WYROK /W PROGPSłE O POJEDYNEK W PO-
ZNAjNU). W sobotę .zapadł ,w Sądzie okręgowym -wy
rok,, skazujący studenta K. Bobińskiego na 2 lata 
twierdzy za zastrzelenie w pojedynku bitudenta Dębiń
skiego. iWspółoskarżeniii studenci H. Szczygielski i iM. 
Kaiczew-ski izostalli skazani za ‘wepóudzial w pojedyn
ku w charakterze świadków, każdy na b tygodlnt 
twierdzy.

KOMIUMŚCI GROŻĄ STRAJKIEi\l WE FRANCJI.
Według doniesień ,jMatHn“ na kongree-ie komunistów 
Ols-iągm-ięto zasaiditiCizą zgodę w- sprawie ewen.tuam-pgo 
strajku gene-ralinego na znak protestu .przeciw wojnie 
w Marok.ki? oraz ustawie mimie-tira Caillaux. Poeta,n-o- 
wiomo zażądać od -Painl-evego upoważnienia dc wysła 
nia kpjBieiji ankietowej do Marokka.

Pamiętajcie o Inwalidach!
silniejsze niż prawda i ustaw y polskie. .

Szczerby, jakie wyt-woa-zyli żydzi w  duszy i -my
śli polskiej nie usunie sobotnia deklaracja po-sla 
Reicha. Na ugodę pahrzytmy jeszcze bardzo sceip- 
tyciznie. Sceptycyzmu tego -naucizyli, nas żydzi. 
Dziś boim y się, że zbyt daleko idące ustępstw a 
Rządu naszego wobec żydów zaraz wejdą w ży
cie, a żydzii, ubrani w  płaszczyk lojalności, dalej 
przęci-wstawiać się .będą interesom  Polski,

Nasze obawy rozwieje dopiero doświadczenie.
Bł.
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Drobny ogłOBzeuia 
sa słow o 1 0 prószy — 
O głoszen ia  zw ykłe 1 
m iiim . jedna łatna 
20 g r .— W iersz w ru
bryce „Nadesłane* je
dna łama zł. 0 6  i — 
W iersz m im. po kro
nice j*dna łama zł. 
00 .)O głoszen ia  przed 
tekstem  wiersz milim. 
jedna łama z ł .0  75 
Dla postukujących  
pracy i zaofiarowanie 
pracy, cttłe os'Iosze- 
i?ie bez w zględu na 
ilo ść słów  50 gr. — 
O głoszenia raatrym. 
i korespondencje pry
watne za jedno słow o  
15 g r. — Za sk ł*d  la- 
be!«ry czny, kom bino

w any 50 p;oc.

K R A K O W S K I

45
groszy.

Prenumerata wy
nosi w Krakowie 
mies. zł 3 40. z 
odnoszeniem do 
domu zl. 3’60 — 
Zamiejscowa zł. 
4'20 — Zagranicą 

zł. 7-00.
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Konflikt angieisko-rosyjski.Dzi wnie się pięcie...
Dziwnie się plecie na tym Bożym świeeie. B ar

dzo dziwnie. A już najdziwniej w Polsce. Jeżeli 
np. .ktoś Weźmie w  rękę jakąś książkę, przeczyta 
w niej coś, co przechodzi ludzkie pojęcie, i o .tem 
czemś wypowie swoje zdanie, to natychm iast ro 
dzi się sym fonja, złożona z tak  niedorzecznych te 
matów, że się pnprostu ma ochotę załamać ręce i 
zawołać z poetą: " ^  ,

Polsko, Ojczyzno nuujas ty byłaś jak zdrowie,
póki Cię nie zaczęli korow ać żydkowie!
Bo w obronie polskiej ku ltu ry  sta je  k to? — 

Przew ażnie „Nowe Dzienniki11, „Dzienniki Ludo
w e11, „N aprzody11 i „T yły“ potekiości, i zaczynają 
społem walić, jak  w bęben w jej w ódek, gdzie 
oprócz śledziony i w ątroby, Sł tak że  płuca i serce.
A rozmaite stare.. dobre „Czasy11, co to sięgały 
niegdyś korzeniam i aż do najgłębszych głębin k a
takumb, milczą, albo dyskretnie, wieczorem, po
w tarzają w kó łku  najbliższych przyjaciół: „rade 
rade, rade rade11.

Żadne czasy nie p łyną tak szybko jak  pulskie.

„Aha! - - Dopiekło Hukciowi!11 —  powie za
pewne wielu złośliwców. A dopiekło. T ak dopie
kło, że (cisną mii się wiersze pod rękę) muszę o- 
t warcie zabiadać:

Sm utno mi, Boże, iż tani, na zachodzie,
Kazałeś rybkom żyć wyłącznic w wodzie,
A' u nas z mózgów porobiłeś staw y 
■Gwoli niemiecko-rosyj.skiej zabawy.

Przesada? —  Zobaczmy czy przesada.
Jak iś młodzieniaszek, bajecznie spry tny  (trzeba 

mu oddać sprawiedliwość) i o bajecznie spolszcz o- 
nem nazwisku, zakłada *sobie „W iadomości L ite
rackie11, grom adząc koło siebie, jak  kokosz k u r
częta, w szystko co żyło i co zabiera się do życia. 
W iedząc doskonale, że „wyrobione firmy są nie
ruchawe, nie obawia się naw et najgemjalniejszyoh 
zawalidróg. Oprócz tego rozumuje: „N ajstarszy 
grzyb wzdycha za młodością (starość nie radość— 
prawda?), więc- skoro raz i drugi zaręczy m u się, 
że ma kapelusz jędrny i pełen nasion, a nóżkę jak 
żelazo, to zacznie podrygiwać w przekonaniu, że 
to  on. tańce prowadzi. 1  rzeczywiście prowadzi. 
Raz na miesiąc, albo raz na kw artał, staw ia go się 
u pierwszej parze, kładzie m u się n a  głowę kom- 
federatkę, zam iast karmazynowego żuipana, zaTzu 
ca mu się na ramiona czerwony sztandar,»i... jazda 
zmodernizowany polonez!

Ma .się rozumieć, że skoro .po chwili zaczną roz
brzmiewać rozmaite „ostatn ie krzyki11 sztuki ta 
necznej, polonezista, usadzony ma honorowem 
miejscu, przyklaskuje, przytupuje i pow tarza so
bie wzruszony: „F ikają chłopaczyska, bo fika,ją.
Ale co tam ! Zaczęli od tr a d y c j i  a młodzi —
—  E L . trzeba patrzeć przez palce. Jeszcz&by mię 
wzięli za m am uta11...

I sprytne chłopaczyska fikają do upadłego. Mi
ckiewicz? —  Łup! —  Sienkiewicz? —  Łup!. — 
A najsprytniejsze chłopaczysko, z niew inną m inką 
! w wyszukaną uprzejmością zwraca się do obroń
ców łupanych mówiąc: „.Szanowni Panowie. P ro 
szę bardzo. U mnie jest miejsce dla każdego. Bę
dzie mi bardzo miło, jeżeli w kw estji łupania za
bierzecie głos, oczyiwli«cAe z tem  zastrzeżeniem, że 
m am y nadal prawo was łupać w imię bezstronno
ści i... jakżeż to powiedzieć... amtiredutowo... aha! 
w imię ibezkierunkowatości, k tó ra w ytw arza n a j
zdrow szą atm osferę jak  najszczytuiej pojętej, a r
tystycznej anarehji.11

N a tak ie dictum  szanowni panowie ordynarnie 
trzaska ją  drzwiami, a w ykw intne um ysły zabie
ra ją  głos: „Precz z polemiką! Każdy kuljtUralny 
Polafc powinien pisać wszędzie, bez względu .na to 
czy zaiwezwie go -mas on er ja. czy episkopat polski! 
Każdy ku ltu ra lny  Polak powinien kry tykow ać 
tylko to, co mu się podoba, w przeciwnym zaś 
razie powinien milczeć, jak  głaz, ażeby nie prze
szkadzać upodobaniom kolegów, k tó rzy  mu spę 
nie podobają !11

A w ślad za „najinowisizemi Dziennikam i11 s t a r e j  
d o b re ' „Czasy11, tym razem na cały glos: „rade 
rade rade rade11.

Ale nieć lun o k to  dotknie Żeromskiego. Hu!! — 
W ówczas artystyczna anarchja zamienia się .w 
zw arty, k a m y  szereg. Wówczas „precz z polemi
k ą 11 wyrzuca się precz. Wówczas na mogile „Pana 
Tadeusza11 i „Trylogji11 staw ia się kam ienną ta 
blicę z kamiennem przykazaniem : „W ielkiego li
tera ta  ma praw o kry tykow ać wyłącznie wielki li
te ra t, jak  Miller i Kaden-Bandrowiski pod b a tu tą  
p. Gryclender-Grydzewiskiego. Wówczas w ym aga 
się legitym acji tw órczej: gruibycl. tomów, zapeł
nionych metrowiemi wierszami. W ówczas „T yły11, 
„Naprziody11 i „Nowe Dzienniki11 (o ile jakiś prze
ciwnik w ylegitym uje się jakąś odrobiną twórczo
ści; w ysyłają powszechnie znanego i szanow ane
go twórcę, p. Assi, albo tak  powszechnie znanego 
„M istrza'1, że go .nawet podpisywać nie potrzeba 
i .sypią się ep itety  kastra ine , chrześeijańsko-t zę-
stochowskie, jakie kto  ch ice  a stare , dobre
czasy: rade rade rade rade.

A szeroki ogół czyta, czyta, czytta, i z dumą 
pow tarza za Sokratesem : nic nie wiem, tylko to 
wiem, że nic nie wiem, a narodow cy naw et tego 
nie wiedzą.

Ozy nie byłoby .dobrze „zreform ować11 nieco So
k ra tesa  i rzec: „nic nie wiem, tylko to wiem, że 
coś muszę wiedzieć, do 'inaczej prziekiwam,palcem 
życie i s tanę się pajacem  tych, k tó rzy  doskonale 
wiedzą, czego... chcą? K . H. Rosłtworota aki

W iedeń. (PAT). „Sonn- u. Montag Zeitung“ do
nosi z  Londynu: „Sunday Times“  donosi, że rząd 
angieldki .zamierza zerw ać stosiuniki dyplom? tycz
ne z Moskwą. Krok ten  nie oznaczałby wprawdzie 
wypowiedzenie wojny, lecz przywróciłby tylko sy 
tuację, jak a  istn iała przed rządem  Mac Donalda.

Moskwa. (PAT). Ros. Ag. Cziczerin zaprotesto
wał w nocie do angielskiego pełnomocnika w Mo
skwie przeciwko aresztowaniu reprezentanta sy n 
dykatu  naftow ego Unji Sowieckiej w Hong-Kon- 
gu, Dessera, kblrego władze angielskie w iSzang- 
hajn w ydały .sądowi mieszanemu. G ziczern uważa 
pismo, na podstawi# którego Dessei został aresz
towany, za fałszywe. Oprócz tego Cziczerin dom a
ga się um orzenia procesu przeciwko Desserowi, 
wypuszczenia go z więzienia, zastrzegając sobie 
przytem  prawo .pretensji odszkodowawczych.

Wajlne. 6 lb(m. Z Mińska donoisEąi, że przed kilkiu 
dniami niewykirycii dotychczas, sprawcy podpalili fa
brykę ńaibojów) armatnich i zapalników w Połoctou. 
Fabrykę podpadano z trzech .stron. Wybuchające gra 
naty spowodowały zloaczne ifckody. 'Zachodziła joba- 
■wa, że ogień przeniesie si)ę na główny skład dyna
mitu, w; którym .znajdowało się w owej ehiwil:' 600 
tysięcy kg. dynamitu. Jedynie dzięki energicznej ak 
cji oddziałów] technicznych uniknięto dalszylcib eks-

Jaotosław. (Tel. wł.). P rzytrzym any w Nowej 
Wsi1 b andy ta  Maiczuga, symulował pcc tątkcwo 
przez de  <uiiaście godzin, obłąkanie, a le  w końcu 
azrzucił .ten sjpboób uchyłeniik się od odpo wiedzial
ności karniej i  w yda1 trizech spóln&ków, cz‘onków 
banidy Mftteowdkiego, tj. W alentego Grocholsikie- 
go z Ru.zborza, SramiiisSaiw a S tem paka z  Maćków k. 
i Andrzeja Pieniążka, również zamieszkałego w 
Maćkówce.

Grochotóki brał udział w zamordowaniu post. 
Setkoiwśkiegol i .pńzyzniał się dc iwiny. Stem pak 
współdziałał iw dwóch nlapadaeh rabunkowych i 
równlileż przyznał się dlo winy, wreszcie trzeci, A n
drzej P ieniążek Ibrał udział w  jedlnym napadzie ra- 
bunkowvm, n|ie przyznaje się jednfak do winy.

Bandy ta  Maczuga przyznał się dlo popełnienia 
dwóch mouider Utw. jednego umiłowanego m order
stw a i płętnasłtu napadów rabunkowych, k tórych 
popełnplł jeltiaik znacznie więcej.
• Punktem  oparcia dlla zlikwidowanej szajki Milt- 
kowskiiegg( by ła  wieś Rozbórz, z której poziaitjem 
pochodziły obie aresztotwane kochanki bandytów. 
Pollilcja w ykryła .w IRozborzu całe magiarj ny, w

Kóres/pomdeint waireizawskiiego „Kurjera Poranne
go11 donio&i z Rzymu:

Kfzvim. ;4 (bm. .Świętokradcy włamali, isię dzisiejszej 
.nocy do skairtbea. Bazyliki św. f i  oprą 'i skradli' wiole 
bezceninyah tonzedjmiotów. Zbrodniarze dobrze byli po- 
informowanii o zawartości skairbca, czego dowodzi 
sposób włamania orazi wylbón zrabowanych iprzedmio 
tów. (Śledztwo w; toku.

Rzym. 4 ,bm. Między przedmiotami, ukradzioneimi 
w Bazyiiice, zrłjdu je się Pierścień Świętego Piotra e 
relikwiami Apostoła, używany przy największych ce 
remonjaeh kościelnych w których uczestniczy Oj
ciec Święty.

lUlkradzilone zostały nadto: srebrna taca zdobna 
di,iamen'tamL ofiarowana Bazylice (przez Papieża Piu
sa JX-go. 'złoty waizon, ofiarowany przez kardynała 
Memry dcl Va4 .złoty krzyż wysadzamy szmaragdami, 
ofiarowany przez Republikę Kolumbijską, zloty kie
lich. kililka ciężkich krzyżów złotych ftp.

liczne religijne przedmioty toMMejbzej wartości, o 
ile .idiziie o sam maióitkM, ale żarto nieocenionej war
tości artystycznej dzięki robocie słynnych mistrzów, 
zotdały albo- pozostawione w. skarbcu, albo porzuco
ne niedbale na (posadzce.

Dowodzi to, że świętokradcy .zdecydowani uyjfi 
zrafcowaić rtyilko to, co się da przetopić i nie zamie
rzają sprzedawać skradzionych przedmiotów tw. oba
wie tprzad, wyśOedzeniiem i karą.

Rizym. 4 ‘bm. iSkarfoiec Bazyliki zawierał najwięk
sze 'bogactwa kościelne świiata. Dostęp ido skarbca, 
jak we twpzysitlkiich kościidła.ch włoskich, był łatw y 
i mało zabezpieczony, ponieważ duchowieństwo) nie 
dopusizoeał.o myśli, aby ktokjoliwiek tanignął się na 
świętości .Stolicy ^poetoMcieji,

Od roku W atykan .zuiżyiwał przy robotach kościel
nych, związanych z (przygotowaniem dto IŚwiętego 
Roku, przypadajacegu' obecnie, licznych robotników, 
naieżąw^ioh do .różnych .typów, proietarjadkbh. Poli
cja przypuszcza, że śtwięicofkradJsy informowali się o 
szczegółach, mogących im ipo.módz do zbrodni, od ro
botników.

Poszukiwanie sprawców jest 
pływu cu/ozoziemców; na Rok Święty.
/przewinęło Isię przez Rzym trzy mnljony 
mow, w cziern i&to tysięcy. Amerykanów.

, -Londyn. (PAT). , Daily Mail11 donosi, zt. A r^ lja  
podejmie kroki w Moskwie z powodu propagandy 
sowieckie w Chinach. .Sprawozdawca dyplom aty
czny „D aily eTlegraph 11 zaznacza, że obecna sy 
tuacja dyplom atyczna .pomiędzy Anglją a rządem  
sowieckim nie może pozostaw ać nadal taką, jaką 
jest obecnie. P arlam entarny  sprawozdaw ca „Dai
ly Telegiraph11 donosi, że rząd., zainicjuje w ponie
działek w Izbie debatę nad  polityką zagraniczną 
zarówno na  tem at p ak tu  .gwarancyjnego, jakoteż 
w .sprawie wypadków we W schodniej Azji oraz w 
kw estji stanow iska Anglji wobec Moskwy.

Paryż. (PAT). Briand przyjął wczoraj angiel- 
skiego am basadora, lorda Creve. Tem atem  konfe
rencji, jak  prz;lpuszczają dzienniki, była sp rrw a 
chińska.

ploizjl. /Spłonęły baraki, w których zam:esż’kiiwaLL to- 
kotinicy wra.zt ze swemoi rodzinami. (Szkody znaczne. 
Liczba ofiar jeszcze nie (ustalona. W (Połocku wyle
ciały e okien .prawie wszystkie szyby, traniąc przy
tem wdele osób. W iztwiązku z wybuchem władze so- 
wdeckie aresztowały kilkanaście oeóib, a m. in. także 
naczelnego dyrektora fabryki, Pawła Esimomowa, 
oraz. inż. Apfelterteina.

których znaJaizła .mnlósitiwo , zeczj oardao w arto
ściowych, pochodzących z raibutiku. v

W ze iązku z wykryciieau magazynów, w k tó 
rych bandyci składali siwe łupy po powrocie ze 
sw ych -wypratw, podleją w  dniu wczorajszym  do- 
konlała w Rozhonzu an t yton- atife 12 osób, k tóre 
pozostaw ały z  bandą iw .bliższych smos-uratach.

Maczuga złożył toairdzo wyczerpujące zeznania 
i szczegółc wo .paizelds/talwilł roboltę szajki Obecnie 
po niewczaste okazuje skruchę, (dacze i żałuje 
swych czynów.

W niedzielę 5 lipca .pt 1 silną eskortą  został Ma
czuga odytaiwioRy do sądia pnzemysmego W raz z 
nim zostali odsitefwieni trzej bandyci, z ja w ie n i  
przez niego, tj. Grocholski; S tem pak i Pieniążek 
oraz 12 osób aresztow anych w 'Rozboilzu. Pozostta- 
ła stzajka stW ie prawdopodobnie przed śądem  do
raźnym.

Śledztwo baidzo sprężyście i w ytraw nie prowa
dzi kom. Baltorljki, delegowany od kilku tygodid 
dla. te j sprawy .przez lwowską E kspc^T ur^ poli- 
cyjno-śledczą.

Rzym. 4 bm. .Policja sipędzUa całe .po.połuduie ma 
badaniu śladów odiciskń jpaŁ^owf in„ ,porzuconych 
przeż świętokradców |>tzejhruiotach. .Władze ś>l3dcze 
utw ierdtzają Istię w- (przekonaniu, że żbrodinianzy szu
kać (należy między ludźmi, zaangażowanymi ido na- 
(pra.wy mozaiki w (posadzce iBazylikd. iPoziwolono no- 
.cować im w sali, znajJtłjąoej się tuż ponad skarbcem, 
wiamaniie zostało dokonane prze.z otwór w podło
dze tej właśnie sali.

Rizym. 4 bm. .0 świętokradzitwiie doniesione Papie
żowi w połndmie, natychmiast po ukończeniu posłu
chań. Ojcdec 'Święty polecił natychm iast kardynało
wi Gasparriemu dokotnać anispe^eji skarbca spraw
dzenia inwentarza i spisania listy zrabowanych
przedmiotów.

Kardynał Gaapair-rtf idokonal tych ezymoóci w.spól- 
n.ie z k0Tidy‘nałem (Menry 'del Tal. krtóry jest. kanrdy- 
nałp m-a richidjako nem Bazyliki' .świętego. Piottira — w 
obecności urzędinilków włoskiej fppficji.

Kardynał Meiiry idei T al natychmiast ipo- dokona
nej inspekcji przyjął przedstawiH-ieli prasy, .którym 
zakiomuni kowal iszoizegóły śV’iętokra»iztrwa.

Okazało się, iże na  szczęście świętokradcy przeo
czył! odwiecizną skrytkę, w której anajdoiwaly się 
dwie papieskie tiary, zdobne cętkami drogich k a
rmieni iwsizelkiego -od-zaju, a także m itra papieska1, 
której środek ozdobiony jest dj amen tem. mającym 
wartość pięćdziesięciu tysięcy franków, zlo-tych.

WS(eddń. (PAT). ./N. Fr. .Pretsise11 donosi z ^ y m u :  
W /ę?rawie kradzieży w bazyiiice św. Piotra dono
szą, że skradziono międizy imneati złoty kieSich, złoty 
kr.zyż. historyczny pierścień rybaka; jakoteż (bardzo 
wan.oś.-Lwe cyiboirjum. Papież zaatiał ipowiadomiony 
o te j knadrzieży i wyraził swoją boleść z tęgo powo
du. Władze watykańskie zawiadomiły natychmiast 
policję (rzymską, k tóra rozpoczęła, .śledztwo. Kradzież 
została lodkryta WH-zonaę o godzinie 6 na.no przez :za- 
kryisitjaina. (Policja jest. zdaijtą, że ąpraiwiców naieży 
szukać między 30-tu roboiłmRami, którzy w  pobliżu 
wówczas opracowali. Wielu robotników juiż areszto
wano. .Złodzieje. pracowali przy elektrycznej lampie 
najnowszej kmatnukicji, ponieważ jednak pracowali

Wybuch w sowieckiej fabryce amunicji.

Aresztowanie trzech bandytów szajki
Mitkowskiego.

Świętokradztwo w Bazylice św. Piotra
i Pawła w Rzymie.

utrudnione wobec na 
DotychcEais 

pielgrzy-
w rękawiczkach, nie można istiwierdWS śladu ich pal 
ców. Wartość skradzionych pr.zedmin t<W; sEacują na 
w ide miijonóW; lirów.
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Warszaw*, 6 t a .  (Tel. wł.). korts/pohidtnf Wasz 
rozmawiał z pos. Giąalńsjdm, prezesem Zw. Lud. 
Nar., w sprawie deklaracji żydow skiej.

Pos. Gląbińsld oświadczył: W rozmowach rządu 
z kołem żyaom A it  ł i oświadczeniu prezesa Rady 
Minisifcrów razić musi każdego pewna luka, kiórą 
niezawodnie czuje społeczeństwo polskie. Luką tą 
jest bruk wytknięcia żydom, jako obywatelom  
polskim że dotąd w spełmlileinju swoicn obowiąz
ków względem Państwa Polskiego, jakie na nich 
ciąią na mocy konstytucji we wszystkich spra
wach, w których szło o jakąś ofiarę na rzecz Pań
stwa Polskiego, np. przy subskrypcji pożyczek 
państwowych, przy zakładaniu Banku Polskiego 
itd. nie widzieliśmy żydów, pomimo, że oni w Pol

sce reprezentują główną warstwę kapitafetyozną.
Ich zachowanie się w stosunku do Państwa w 

czasie wojny i po wojnie, ich akcja w czasie wy- ' 
borów, konsolidacja wszystkich żywiołów nfepnzy 
jazrnwh dla Państwa, i akcja ich zagranlilczna pod
kopująca zaufanie politycz.ie i kredytowo-gospo- 
darcze w stoBiunku do Polski pogłębiła w wysokim  
stotpniu nieufność społeczeństwa polskiego do mie 
szkańców żydowskich w kraju.

Z tych powodów społeczeństwo polskie z wiel
ką nieufnością i niedowierzaniem patirzy na akcję 
rządti w spraiwie żydowskiej i nie zrozumie tego, 
dlaczego obywatele polsicy żydzi traktowani są 
przed rząd w sposób wyjątkowy v jakgdyby repre
zentowali samodzielne mocarstwo.

Hołd d la  R e y m o n ta
iWacszB.wiat (Teł. wł.'). Jak  już onegdaj donosił „Go 

t a c  (Wieczorny11 i „Goniec iKrtk.iffw dwa dni świą
teczne 15 i 16 sierpnia W| rodzinnej wisi posła. Witosa 
,w Wierzchosławicach, z one an i z ow amy zostaje na 
wielką .skałę obcihód 'ku -czci wielkiego pisarza !— 
Władysław a Reymonta.

Uroczystości patronuje opecjatay Komitet /Obywa 
tefek! z posłem Witosem na czele, a Inad organiza
cją ochodu czuwa Komitet wykonawczy w osobach: 
Marszalka Rataja, sen. Rojki, posłów: d ra Kiemika, 
Niedbatelkiego; (b. posłów: ks. iStarkiewicza i (Leopol
da/(Skutekiego, oraz |pp.: Dzhwanio-wskiegio, dra Mi- 
cbałkiewicza i innych.

Obchód ku 'czci Reymonta, jak (widzimy, organi-

Wiadomości
telegraficzne.

MIN. SKRZYŃSKI W PARYŻU. .Minister /Skrzyń
ski w towarzystwie, ambasadora (Chłapowskiego 
zwiedził w diniu wczorajszym t ekcję (polsiką na. aud̂ - 
dzynarodoweij wystawie sztuki dekoracyjnej, opro
wadzany przez komisarza' generalnego- sekcji pol
skiej Jerzego Warahałowiskiego i jego adjutanta. Pu- 
je t‘a. Minister (Skrzyński spędził około, idiwóch godzin 
na- zwiedzaniu różnych :działóV wystawy poltelkiej, ,po 
za głównymi pawilonami. Pan minister zwrócił spe
cjalną uwagę n a  piękny dział introligatorski, wspa
niałe /ba/tikii oraz kilimy.

KTO jEST TAKŻE P R Z E C IW  (UKŁADOM Z ŻY
DAMI? ..Expres» Porahny11 donosi z Wolina, iże tam
tejsza prasa żydowska odnoisi się wrogo do układu 
międizy Rządem polskim a kołem iżydowtskiin. Zazna
cza ona, że umowa jeslt dziełem '.żydów z Małopofeki 
i Kongresówki, a żydzi ;z Wileńszezyzny nie uznają 
jął, jak również nie uznają koła żydowskiego.

MIN. 6TRASSBLRGER W WARSZAWIE. Komi
sarz generalny .Rzeczypospolitej ipotekiej minister 
Strasslburger (wyjechał wczoraj wieczorem (w spra
wach słuńbolwych ido Warszawy'.

O iPOŁOW RYB NA WODACH POI SKO-NIEMIE 
CK ICH. W tych dtniaich będzie zawartą /umowa iw; 
spmaw ie polon u ryb ma granicznych .obszarach wod
nych polsko-niemieckich. Odnośne rokowania toczą 
się w  .Berlinie.

WYKŁAD UCZONEGO POLSKIEGO W PARYŻU. 
Stanisław7* Ladyszko profesor1 uniwersytetu (wileńskie

żują (sfery polityczne stronnictwa ,,Piaet“, co razem 
z obiorem, miejlsc-a. obchodu — (wsi. położonej o.podal! 
.Tarnowca, i Krakowa iprzycizyni się do1 większego, 'abl.i 
.żenią małopolskiego 'ludu wieśniaczego ku wielkie
mu |pi.sai.zlclw.i, (tak Itu/dowi bliskiemu.

Głównymi /punktami obcihodu .są: ,1 ) msza połowa;
2) akademja, 3) idefiO/ada przed trybuną pisarza; de- 
f.illadzie (wziąć umają udział reprezentamca Wszystkich 
ziem /polskich w  .strojach ludowych i (składać w upo
minku dary swej sztuki.

(Gorącego .poparcia, godna jest myśli Komitetu uiun 
diowania daru narodowego imienia Władysława Rey
monta, oraa wybicia. irnedaM pamiątkowego z okazji 
hołdu złożonego mistrzowi pióra.

go, który (pozostał w Paryżu po 'uroczystościach ‘zor 
ganizowanych z okazji 100-Jetnieij rocznicy urodzin 
GharioPa, miał twOzotraj w towarzystwie Eurogenicz- 
nym w ykład o fizjologji systemu nerwowego, pr'zy- 
ezem przedstawił wyniki z szeregu swoich osobi
stych (doświadczeń. W ykład profesora Ładyszki 

‘waDu/dzil żywe zainteresowanie wśród uczonych ifrain 
cuskich.

WŁOCHY A WOJNA CELNA Z (NIEMCAMI. „Cor-
ciere diltalia11 zamiiesztza dłuższą korespondencję z 
fYarszawy o  zaitaaigu gospodarczym. ipoMto-naemie- 
ckim. Korespondent- stwierdza, że .zatarg wywołany 
został przez Niemcy, chcące wywołać strajk  (na Gór 
nym Śląsku. Dziennik nawołuje Włochy do skorzy- 
istania. z tego i zajęcia rynku polskiego. Dziennik 
|ItaMa“ istiwaerd/za, że /Niemcy nie będą mogły długo- 
podtrzymać rozpoczętej wojny celnej, gdy same po- 
iSrzebują. węgla potekiego. W innym artykule (ten sam 
dziennik nawołuje do udziału Włoch w largach 
wiszchiodlnich.

DALSZE TRZĘSIENIE STBMI W (SAN (BARBA-
Ra. Z Nowego Jorku Jon os/zą o nowych trzęsieniach 
(Z.iemi w, (Santa Barbara. Ludność w- panicznym stra
chu (pouciekała w. okolice .podmiejskie. Miasto Wylu
dniło się, a |pozostało w n.im tylko wojsko.

ZGON (MANA WIRSEGO. W Neuruppim zmarł bar
dzo. sławny rzeźbiarz niemiecki, profesor iMax Wie- 
se, przeżywszy 80 dat.

ZGON MATEMATYKA KLEINA. Zmarł znany ma
tematyk hiemieciki /Feliks Klein, były rektor uniwer 

.sytetu berlińskiego wj (wieku 3.at 75.
PRZED UGODĄ Z R \DICZEM Po 'zakończeniu 

trzeciego zebrania przedstawicieli partji radykalnej 
i' partji Radicza, fPawcł Radicz oświadczył, iż osią
gnięto całkowite porozumienie- we wszystkich oma-

wanych (sprawach. Dełega/ci partji Radicza wyjechali 
w, dniu dzisiejszym z Białogrodu do Zagrzebia, gdzie 
we«mą udział w. posiedzeniu klubu, we witorek zaś 
powrócą do Białogroiu, wtedy, zdaniem dizienhikóW, 
będzie ustalony definitywnie skład/ nowego rządu, 
craz tek,sit, protokołu w/ sprawie porozumienia.

SPALONE MIASTO. Dc ws/zyistkich dzienników dio 
noszą z Bogoty, że miasto Mami/żal os, liczące 45.000 
mieszkańców, zostało \w- całości zniszczone- przez ipo-

STRASZNA (KATASTROFA NOWYM JORKU. 
Pięciopiętrowy klub Pickwicka w Bostonie zawali 
się wczonaj popołudniu o god.z. 14, (w chwiM, gdy w 
apartamentach t-ego kiuibu obchodzio.no uroczystość 
amerykaiihkiej niepodległości. Dotychczas jest 40 iza 
Litych i. 100 rannych; Zawalenie się budynku nasttąr 
piło z po-wodtu podmulenda fundamentów1 domu.

RO/BLDOW ó STACJI GDYNIA. Dyirekicja kolei 
państwowych w Gda.ń^ku zwraca uwagę interesowa
nych na przetairg pubMiezaiy rozpisany na wykonairie 
ro.ból ziemnych kanalizacyjnych i (nawierzchni dro- 
gowdj przy przebudowie (szosy (Gdańsk—(Wejherowo 
i budowie drogi dojazjiowej do dswo/rca kofeju-wego 
Gdynia', oraz placu prztd dworcem.

iSzczegóły puzeta/rgu .podanie są w .Mo-nitor-ze Pol- 
sikim“fk,Inżynier,ze Kolcjoiwymli, „iPrzegłądzie Tech- 
niictenym“, „.Czasopiśmie Technicznem-1, wi ^Wiado
mościach Stałej Delegacji Pofekłch Zrzeszeń techini- 

■ czmyoh“ i czasopiśmie .-Przemysł i Han'del“.
Z RAIDU SAMOCHODOWEGO. |W pierwszym dniu 

piątego polskiego raidu samo‘ch od owego przebyto 
(przestrzeń 63& km. szlak Wa.rszaiwa^—F-ułtusk—Ostro
łęk a—Łomża-- Augu stów)—(Sejny —Grodn o.—(Skidel— 
Lida—Wilno. .Pierwszy etap mimo Cprzyjających .wa 
runk-ów7 atmojferycznych i -dobrego istanu szos nale
ży uważać za je/dne .z (t.rud-jiiejszych, gdyż maszyny 
miały do przebycia lOtl lam drogi g/ruhtoiWie;' Lida— 
iW-ilmio. Mimo tego. wiszystikie samochody rai.dowe wy 
Wiązały się 'z [Brudnego /zadania bardzo dobrze, prze
bywając do Willna. w przepisanyto .czasie. Ptailkty kar 
ne otrzymał jedynie Nr. 19 Ralf Stetys/eh, prowadzą
cy Nowicki, kategorja Tnzeóia i(127 |punkrów) oraz 
Nr. 10 Ralfi iStętysoh, 'kategorja. trzecia, pro.wad/.ący 
iTysz/łdeiwicz (6C punktów karnych). Po-zateni punkty 
kałue o.tirzymały śamiochoidy z centralnych warsztar 
tórw1 samochodowych Nr. .17,.prowadzący (Samborski, 
katoigoiija trzecia. Pozostałe wozy bez .punktów kar
nych. Na uwagę izasługu-je fakt, że w|szys'tkie samó- 
/chody kategorja pierwszej .nie/tylko, że nie przekro
czyły maksimum iczasu .35 km na. godzinę, lecz prze
ciwnie, niektóre z nich przybywały do Wilna przed 
iwozami pierwszej katego-rji lulb równocześnie. Samo- 
chód Falbrike (Naciohal kategorja pierwisza, prowa
dzący Bitischau, ^przebył cały szlak w) 14 godz. 32 
min. (Srau drdg zupełnie dobry, jak również organi
zacja eaidu.

AMUNDSEN W OSLO. Do Oslo przybył na samo- 
lo-cie .Amundsen iwrato ze dwyimi Bowarzy&zami ekspe
dycji. Mieszkańcy stolicy owacyjnie witali przyby
szów.

POGODA NAD BAŁTYKIEM. Po szeregu słotnych 
'i' zimnych dni w Gdańsku -dziś po raz pierwszy za
błysło ,sionce. Wzbudziło to nadzeiję, że nastąpi zna
czne ożywienie ruchu letników, których do tej pory 
wstrzymywały chobdy i fatalna pogoda.

BOMBA NA ZGROMADZENIU SOCJALISTÓW 
LITEWSKICH. „Baltlsche .Press-e" donosi z Kowr.a, 
że na ‘zgromadzeniu socjaldemokratów w Szawlaeh 
nieznany ,-praw.ca rzucił bombę, która ek-plodowaiu. 
Wybuch Ibomiby7 wywołał .nieopisaną panikę. .Zamach 
p.r z y plis u ją reak c jon-i-s t o m.

UMOWY BAŁTYCKIE ZA PLECAMI POLSKI. 
Z Rygi dónoszą o układzie między Litiwą, Łotwą i E- 
siton.ją bez .udział/u Polski. Uznano za konieczne za
warcie między temrj państwami umowy arbitrażowej 
i traktatów handlowych.

JAN PIETRZYGKI.

Kolorowe wędrówki.
5)

Wrażenia i njotatki. 

PARYŻ.
Nigdzie konkretniej, jak w7 Madonnie paryskiej, 
nie rozwiązał mistrz z Unbino problemu tła. Tutaj 
dopiero 'sta je  w całej pełni kunszt koncepcji prze
strzennej, kunszt, k tóry  posiadł od m alarzy urn- 
bryjsk-ich, gdy wtajemniczali go w arkana sztuki, 
a on z zadziwiającą łatwością przyswajał sobie te
chnikę, barwę, kompozycję.

Jego tło, to nie zestawienie s-zicżególów^ lecz 
pchnięcie ich w głąb powierzchni cudowną siłą 
po różnyob planach i iinjach, to roztoczenie barw 
nej głębi, dla -swobodnego oddechu otw artej. W 
tym  rzucie niema ch/wierjności, ni chaosu —  jest 
pewność ręki i niesłychana, idealna pewność óka.

Przypatrzm y się kolorystycznym  efektom  tła. 
Światło nieba, pełne sźafiru, stosowanego z lotną 
wełną białych chmur —  refleks -wzgórz, jakiś błę- 
kitn o - Jtryszt a ł-owĄ, Jag'odny, z tukuisowem pa
smem rzeki u podnóża —  zasadniczo odcięta oli- 
W7na zieleń łąki z architekturą wież i murów na 
krańcu, objętych tym samym tonem —  ten -cały 
toskański krajobraz, będący .podłożem dla gTupy 
Madonny i dwojga dzieci, jest świeży, czysty, ja- 
soty, niezamknięty widzialną gTanicą pejzażu.

Płrzypiominają się słowa Berens-oiTa, powie
dziane wo-bec dizieł które-goś zc starych mistrzów 
z i .mjbiji: „O, jak  szeroko mo<żna odetchnąć po
wietrzem tych obrazów. Zdaje się, że usunięto ja 
kiś eieżar z piersi i pozwolono całą pełnią zaczer

pnąć przestrzeni. Jak  świeżym, szlachetnym i 
mocny, jak dziwnie ukojonym czuje się człowiek. 
Ta przestrzeń nietylko wzmacnia i koi, lecz daje 
beztroską, błogą., świątobliwą niemal lekkość14.

To też .swobodnie w takiej przestrzeni porusza 
się grupa, wcielona w pejżaż. Ruch Madonny i 
Chirysbosika, skłaniający c-h się ku sobie, ma pro
sty . niewymuszony wdzięk, naturalność, subtel
ną m iękkośćpgstu , uczuciową wymianę spojrzeń 
i wyrazu twarzy. ,

■Sizkoda. że postać Chrystusa i m ałego Jan a  nie 
wyszła poza formę szkicową, że w tej ostatniej 
znać w przegięciu wpływ jeszcze może Tlmotea 
Viti, pierwszego nauczycH a a rty sty  —  to nieco 
niepewne przychylenie głowy, to chwiejne, wątłe 
oparcie ręki na. kolanie.

Lecz sarnia Madonna! Tyle w niej prawdziwego, 
rzet mego uczucia, dalekiego religijnej afektacji i 
symboliki. Mimo ciężaru draperji, narzuconej jej 
przez Ghłrlandaia. jest swobodna, żyjąca choć w 
■psychice pozy eizyta się jakaś klasyczną wyż
szo ćś.

A koloryt? Niemal wenecki. Nawet pedzel Se- 
haistjana del Piomibo nie zdołałby więcej ciepła 
wydobyć. W  jasny, niezbyt jaskraw y dzień, w po
południ owych zwłaszcza godzinach, występuje z 
ram cała jego topazoWa słoneczność.

Aby ocenić ..boskośću wlizji Rafaela w Madon
nie paryskiej, w arto bezpośrednio przenieść wzrok 
na ..Gieoonde11 Leonarda da VinicŁ te»  „sobo- 
twrór“ kobiecy artysty , uie-samowilty w rucho
mych. ścigających się źrenicach ócz, w sfinksowej 
kolorystyce fiohkv>w o-hrunatnej. jakby z m etalicz
nym połyskiem  starow łoskieso brunzu, w sztafażu 
zamkniętych- poszarpanych skał, ranionych zęba

mi m ostu i krętym  sztyletem  drogi.
Taki kolosalny kontrast w wyczuciu i przem y

śleniu komipuzycji... W zrok powraca z ulgą ku 
Madonnie*).

.Jak szłusznie ktoś powiedział, po rozbiora»h 
Pofeki nazwa P aryża tak  splotła się z historją na
szą i tyle skupiła w sobie wielkich polskit h wspu- 
nmień, że był czas, gdy Polak po zwiedzeniu zie
mi własnej, z W arszawy i Krakowa jechał do 
stolicy Francji, by tam uzupełnić swoje „kra jo- 
zm/stwo".

Fale polskiej emigracji, uderzając najsilniej o 
to miaśto, rozsiały po niem ślady swych przyżyć 
i wzlotów, to też nie dziw, że gdy staniem y nad 
Sekwaną, garną się ku nam zewsząd wspomnie
nia przeszłości —  od poszumu legjouów przy 
luku de 1‘ Etoile, skąd wołają ku  przybyszowi 
imiona naszych wodzów, aż do cm entarza w 
Motntmorency. (iC. d. n.)

*) W tej samej sali Luwru, naprzeciw obrauu 
Rafaela, wasi malowidło Bartłomieja. Ramenghi, 
o którem  w jednym  z listów pisał Słowacki: „B ar
dzo ucieszyłem się pewnego dnia, spostrzegły wr 
Luwrze oryginał obrazu ulubionego babuni, ory
ginał tego ołkzezania w pysznym kościele z krę- 
conemi kolumnami, a  więc, abyście wiedzieli, 
przez kogo ten obraz został skomponowany, do
noszę wam, iż go w tutejszej galerji przyznają 
Grulo Romano. Niektórzy jednak sądzą, iż należy 
do jego współzawodnika, Bartłom ieja Ramenghi, 
nazwanego inaczej 3agnacava ik . . Powodem do 
tego twierdzenia jest człowiek, po prawej stronie 
widiza przy h/rzeg/u stojący, w którym  niektórzy 
wodzą portret tego m alarza41. - i 

(G. d. n.).
. *tr£
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7
Wtorek

Dris 7 Cyryla i Metod 
jutro 8 El bety kr. Bug.

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wsthod księżyca o g. 8. m. 
4-3. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

 o : :  o   '
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*.

W torek: -iBłęlkSjtaa krew"
Środa: .„Blękitima krerw“.

REPERTUAR TEATRU .BAGATELA".
W torek: „Dybuk."-.
i&rodia: ^Dytniłk*.

QUI PRO QUO?
Dziiś w Teatrze miejskim repertuar: ,.Halo Cdotka!“.

REPEK" UARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWpśGI: ^Współczesne kobiety*; dramat erotyczny 

małżeński. W główniej troki EBton Dhadiw.iick.
PROMIEŃ: „Kupiec wenecki"; dramat w 19 aktach.
REDUTA: „Przeklęty skarb"; sAsac^jny dramat, pe

łen tajemniczych iprzygód ł i wantur.
UCIECHA: „Pmny w dutłłie shimmy"; ijoimedjja w 7 

a!k|taeih. Ponadto dramat -w |5 aktach |pit.: „ Szelma*.
WANDA: „Gra serc"; dramat w 6 wdelkhih aktach. 

W rola głównej France Dheliia.
WARSZAWA: „Król f®imiu“ ({jKDub nfe-wmąitiek); rekor

dowy fdJan idetektytwicizmy, ora i, wesoła ikomedja warja- 
wka pti: „Rotdcogfzne więzięnife*.

— o : :  o --------

Zmarli. ]
Z Kjowaltjziewskich J.ulja Maciejowska, żona cm. uczt ■ 

dniika iP. iK. P„ zanartai 4 lipca. iw 66 roku życia. Pogrzeb 
dzfiś 7 ilipca. o (goidlz. 3 popoł. z kaplicy C(OTOtjairn«i 

Z Nablóiw Wanda Walentyna Woźniitaikowa, wdotwa po 
•l/itziędtnHkiu iWydz. &iraj„ m arła 1 lipca ,w (79 rokru życia. 
Dogirzeb Uzćś i,7 łiptca o godz. ;9 .rano z 'kapfcy cmCffltiair- 
tej.

Marja iChmiurówną, m arła 5 lipca iw 26 irokiu życia. 
Pogrzeb dziś 7 tlipca o goidlz, 5 popołudniu ,z kaplicy 
cmeuitiarnej.

Dyżury aotek.
i Wtorek (7 lipca:

Apteka po Słońcem, Rwjfk A-B 43. *— Apteka pod 
eskulapem Gertrudy 1. — Apteka pod Matką 'Boską, 
Krowoderska 74. — Apteka w Dębnikach, Konopnidklej 
L 1. -  Apteka ppd ,2krtym (Orłem, Krakowska ,9. 

 o:: o --------
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących I odchodź-j / lji za stacP krakowskiej 
Ważny od 1 czerwca 1925

Czas O d icz ł  do Czas Przyjazd z j

2 20 Lwcwa 0-22
1

Lwnwa
250 Krynicy 5-3) Kryn.cy Przemyśla]
6-35 Lwowa 5-40 Z akopanego
7-50 Lwowa 6-30 Tarnow a

11 05 Krynicy i Zagórza 6 43 Lwowa
11 45 Lwowa 650 N. Sącza
1315 Lwowa 722 Wieliczki
15-25 Przem yśla  i Lwowa 740 Lublina
16-25 T arnow a 747 Oświęcimia
19-20 Bochni 8 15 Niepołomic
2005 Lublina 9-46 Lwówa
2050 Lwowa 12 20 Wieliczki
22-25 Krynicy i Stryja 1230 K ocmyrzow a j
2320 Lwowa 13 40 Lwowa •

2-35 Zakopanego 1 Rabki 15 05 Z akopanego  Sącza! 
Krynicy i Zagórza!7-30 Zatopanego 15 45

8-50 N. Sącza 16-15 Lwowa
13-30 Z akopaneg oS ącza 17-00 Niepołomic
19-30 N. Sącza 17 25 Lwowa

1 23-35 Z akooanego 1835 Tarnow a
0-30 Warszawy 18 45 Wiel czki

16-50 Katowic 20 20 N .S ącza
| 19 00 Gdańska 20 50 Przemyśla
1 22-20 Poznania 21-00 /skopanego i
! 0-50 Piotrowic 21-48 Lwowa

4-20 Piotrowic 23 30 Zakopanego 1 Rabki
712 Piotrowic 23-47 Krynicy 1

10 20 Żywca 1-46 Piotrowic
i 14-20 Piotrowic 208 Warszawy !
i 17-55 C eszyna 5 06 Łodzi i P ozn an ia1
i 2115 Dziedzic 5 58 Poznania i

4 10 Niepołomic 615 Warszawy
8 20 Wie iczki 7 20 Dziedzic

13-40 Kocmyrzowa 8 15 Warszawy
1 13-50 Wieliczki 8 30 Warszawy
1 1410 Oświęcim a 9 15 P ntrowic

14 30 Niepołomic 10-05 fidańska
20 20 Wieliczki 1O40 Cieszyna j

8-45 Warszawy 12 50 Katowic
1410 Warszawy 15 15 Pio ro w ie
1V30 Warszawy 16 05 Katowic
23-66 Warszawy 16-43 Warszawy
1915 Warszawy W schód 1910 Piotrowie j
2145 Łodzi Kaliskiej 20-37 Poznania

700 Katowic 22-10 Katowic !
1005 Poznania 22 50 zbywca j
13-30 Katowic 2305 Wa.szawy I
1615 T rzebini i

Tłusty druk oznacza r ic ^ g l pospiesz f.
 o o --------

Przyjechali do Xrakowa.
iw dlrtiu 6 lipca:

Gmand Hotel: Gilowami di GMDfŁ — Rzym; Kazimierz 
Klein iLwóiw; 'Bełestław. Wi.se Poznań; Ignacy /Sin
ger — Wiedeń; Dr Er.anicieiziek Kowalski — liakopame; 
DymlT-ir iSżarzyńislki — Warszawa; Felicja Punca — War- 
sziawia;- GWa Frydmanu >— W&rezawia; Dr Tadeusz Lu- 

“ — • Katowice-; JJr. IStamiiaław tKodMorowsiki — /Boja- 
'łnlgeł Wesłreicih — oLndlyn; Lilian Dkvis — Lom- 

■oiizata (Mazurek —: Buehałoiwicc: Dawid, Monid- 
“ leń; Józef Berype’ — Wiederi; Maurycy 

' - Ludiwik Sitefl — Wiedeń; Oskar Pi-

Goście czechosłowaccy w Krakowie.
W |;oniedziałek. o godz. 10 przedpołudniem przy

jechała 'do Krakowa, wycieczka młodzieży czechosło
wackiej, o  której wizycie w innych miastach pol
skich łdono&Hliśmy puż /wj lo&tattnim numerze.

Na dworzec kolejowy przybyli reprezentanci mlo 
dzieży (poiLskiej z pip. Łobodyczem (prezesem Miejsc. 
Kom. (Akad.) i Kieleckim (prezesem Mł. .Wszechpol
skiej) na czele, wicekobwuil) czeichoHO bracki p. -Olilaup 
i in. iPrucz tego zjawili się reprezentanci licznych 
ełiganhaćji a-kadem. § tłumna,^publiczność, oraz iprze& 
S’Paw i ciele pracy.

'W oh wiili, gdy ma dworzec zajechał (pociąg od sto O 
my Lwowa,, orkiestra 20 (pip. ̂ odegrała mamza .powitał 
nego, poczem w sali recepcyjnej kio przybyłych go
ści przemówił z ramienia Miejsc. Kom. Aikad. p. Li- 
aiewicz, 'który w serdeoznych i wymownych słowach 
witał przybyłych gości, jodnosząc konieczność na
wiązania ścisłych' (stosunków (pwzyjaizmych pomiędzy- 
PolMką i'Czechosłowacją. Po przemówieniu reprezen 
tamta młodzieży polskiej, zakońozionem okiraykiem 
na cześć wycieczki czechosłowackiej orkiestra wyko 
nała hymn ,jKie domov moj“.

Następnie zaibrał gło,s |p. J. iMicM, wiceprezes Pol
skiego KBuibu w, Pradize i prezes, Akad. Kola Przy
jaciół tPioMu, który fw. mewie |ołmej en tuz ja zmu se-r- 
deczmie dizięlkował młodzieży za gościnne przyjęcie 
i wyraził radość, iże "wycieczka zwiedzi .prastarą stor 
licę Potoki, przyczem również podkreślił kionieczmość 
przyjaźni i wicpóllpracy i oteko-czechosłowackiej. Pio,

odegraniu ipoSskiego ihymou pańsitiwowegi' goście po 
woizami udali się do miasta. • ,

Ptrzede tawicie! „Gońca Krakowskiego*- zwrócił się 
do kierowmiika wycieczkiip. IMicMa, kawalera orderu 
PoLonia iRestdtnta z (prośbą . o krótki wywiad. P . 
Micht, młody, .sympatyczny Ckechosłowak powie
dział wyborną polszczyzną.

,/klnieś!lli,śmy w  tPiotece jak  najlepsze wrażenie. 
Przyjęcie, jakie zgotowały nam miasta kresowe, tj. 
Poznań i Lwów — przes-zło ma-saoi oczekiwania. 3t- 
b.itzymie ‘wirażenie wywarł na nais Gdańsk, Kuszę z 
całym naoiśkiem (podnieść, łże aibsolutnte nie- zauwa
żyliśmy mie-mieckdego charakter u i G dańska; je s t to  
miasto w:yibitnie ipoMcie, iw którem, poiskość oaczuwa 
się na- każdym kroku. Polska- jeel piękna. iGtesizjTny 
się, lżeśmy tu ibyli. lOsotbiście odś-weżyłem tylko ^tare 
wąpommienia, ibo iw Krakowie- przebyłem aaoją mło
dość*.

'W irozimowiie z naszym przedśtaiwiicielem poruszono 
myśl zorga-nizptwania wielkie# reprezentacyjnych 
wzajemnych wycieczek, któro dadzą sposobność ńo 
manifestacji czedhosiowa.ckiOHpois.ktej młodzieży oba  
krajów.

O godzinie izaś 12  w połndinie odbyło, tsię uroczyste 
powitanie W| a,u!i Uniwersytetu. Orkiestra 20 puł-ka 
piechoty .odegrała hynitn narodotwy czeski i -polski.. 
Pi ogram popołudniowy mrał zwiedzanie zabytków 
mkLta, oraz w yjazd do (salin, wielickich.

Gen. Czikel wniósł prośbę o ułaskav/ienie.
Jak  się dowiadujemy, najwyższy są wojskowy 

w W arszawie -przesłał oficjalne [zawiadomienie 
krak. sądowi wojskowemu o zatw ierdzeniu w yro
ku na gem. Czikla.

Gon. Czikel wobec' orzeczenia najwyższego; try
bunału wojskowego zwrócił -się do Pana JPrea:v- 
denrta Rzeczypospolitej drogą urzędową z- part %ą 
o ułaskawienie.

Wielkie włamanie do fabryki w Krakowie.
Kraków, 7

W nocy <5 bm. iniędzy godziną 1 a  3-, dokonano 
włamania do kantoru fabryki blasizianych pudelek fir
my Tadeusz Bnhdairlawłcz przy ulicy Lókietkia, gdziiie 
po rozbiciu ogniotrwałej ikaisy s abranio znaczniejszą

gotówkę w banknotach 100-Złotowych, tndiucdi W®. • 
terję.

iSprawcy dostali się dc kantoru zapamooą wyrry- 
■cha, a ip-o dokonanem włarnianiu zbieg® przez o kin o w  
pola krowoderskie. Datoze dochodzenia w toku.

acihiuger — Wicdleń; Hemr^k Feucr — Wio leń; AMnsi. 
8tem —- Wiedień; Józef iGmusloi' — Wiedeń.

Hotel Saśki: Framici. Boczek — Gor&e; .Bernard Dick- 
maiiTO — 'Wiedeń; Fiotir Tretieir Niwki; Tiadeusz 01- 
srzieiwłslk.i — Raesptrfc Adiaaii Karłoiwiecki — Hasło Komo- 
rcwslkie; Ignacy Tiislowita — (Wiedeń; de-nryk CCeśla —- 
Lwów; Włać, Matzlke — L”1ów, Otto Bira.uiu — Wiedeń; 
Kaiziś:|if9fS Oziiarnott — Gebułtólw: iLudlwik Wiel-o-wieyski
— Sptteń; Franc-lisizek Guft — Wilno; Firamiećsizek Sytnik
— Katowice: iPotr 'Maciejoiwislki — Pabianice; Tomasz 
Malibo — Niepotomfice.

xox----
ROZKŁAD GIŚlNllEŃ. iOrugorzędma depresja nad Pol

ską, ofcłza.r nfeki.eg'0 clśn-ien ia 1 mad Marndiją,. wysokiego 
zaś nad Rosją ipóto.-WBchodinlią i iFinianldją.

Pi(agmio®a na jutro: na połućmlu ,i poŁ-'wt-/chodzie dość 
pogodnie i cóeplo, ijióftn.-wisrlhod:zie ipiriziewa.żiiiie poichmuto 
n»» jeszeme desizcee,, .sjlniejs ze lwiiiafiry półn.-żiachiodiniiie w 
środku i “ula uachodizie kra ju sft.opnfl(5w-!e poliepaziąBą się 
stanu pogody. Temperatura w iWansizarwie U 7 a

------- 1XK>--------
0  ZALICZENIE LAT SLUZBY WOJSKOWEJ 'Ze

Stowarzyszenia, Urzędników U k  Ikirakoiwttkiegp 
oknęgu otrzymujemy następujące pii mo: .Ustawa o 
zaopał-r-zeniu eaneirjttallne •» r. 1028 i 'wyjaśniające gą 
rozporządzenie (Rady Manfetarćw ;z dnia 30 kwietnia 
br. ,L. 6885 postanawiają zgodnie, iże czas austria
ckiej istożiby wojt^lkoiwej w\ yzasie wojny (Liczy liię por 
dwójuie, czas pof!stk.iej isłużiby w  czasie (przysżłej woj 
ny liczy Isćę tirwireż podwójnie, , czaist ,zaś polskiej 
służiby Wojskowej w; czasie wójny (jrotoko-ibob zewi- 
ckiej liczy feię pojedySgro. (Powyższy łapsus; ustawo
dawczy niema .równego sobie n.ie ty lko  w. naszym, 
obfiitująicym 'areszltą 'w; różine nieepotiaianki Uistaiwo- 
darwjstwiie, al° wiogóle nawet w( dziejach ustaiwodaiw- 
stw a icałego świata. Trudno, bowiem tanalleźć państwo, 
totóreby ule.zestoików Apóny o jego- wy z1 wolenie i toyt 
(potraktowało 50 |-r.oc. gorzej, niż iiiczesltinikówi 'zu
pełnie dfa siebie obojętlnyoh kampanji,, .nip. wojna 
austt a jcko-w ło sk a .

Rozgoryczeni, funkcjo napuszę państwowi, oficero
wie i żołnierze treze.r.wy, uczestnitey (wojny połsko- 
iboli--zfwóck,iej zwrócili się do Stowarzyszenia Publi
cznych Urzędników Ił kategorii kirakowskiegO' okrę
gu wojewódzkiego, W| IKbakoiwie, atoy zaprOteysIj-owało 
Iprź-eciw tomu wysoce dila ućch (poniiżającemu posta
nowieniu i zażądało znowetiz-orw-mm od,nośnych ar
tykułów ustawy o zaopatrzeniu emerytataem z roku 
1923.

Jak  się doiwiadujemy, (protest odniósł nadlspodzie- 
iwany sikutek. Dnia 4 bm. otrzyuiiało' Iprezydjnm wy
mienionego (Stowartzyb.zenla jod pana "Władysława 
Studzińskiego, wiceminuHtra w. prezyicljuim Rady Min1 
atróiw w  Warszawce za pośirednictweni pana Rawskie 
go, naczelnika iwyd.ziału |prezyd(;allnego wojewódz- 
twp. jwyjapn-ienie, że Rząd .uknaje protest za uzasad
niony 1 wysóęipujc 'wilSójmie z ,'pirojektem noweli, aby 
■również i udzestnikom ostatniej wojny pofiskiej, p/o- 
liczomoi Hala służby podwójnie.

Wyrażamy przekonanie, iże Sejm chętnie ipirzyohyli 
się do wniosku Rządu i uchyli )w fen śpoisób krzyw
dę, jaką nieopatrznie wyrządził całemu zistępo-wi '0- 
ibywateli1, którzy źa zew IOjczyzny stanęli kairuie ,w 
sisr.egairh, nei pnzecziłwając, że ich ofiarna (służba 
bęrlzie pótiiakiiic-iwia.na (g-ouwej, niż służba iw armiach 
zalborczycib.

NOMINACJA WIZYTATORÓW SZKÓŁ. Pan (mini
ster wyznań religijnych i oświecenia (pubWciznego. za- 
miamewał -w kuratm-jum okręg-u szkolnego krakow
skiego 'z ważnością, od dnia, 1 lipca br. wizytatora

mi szkół ry V stupniu służiulowwm pp. idra Kulińskie
go Franciszka, iPasfcowicza Piotra, Wierzbickiego 
Władysława oraz p. Stefana Jasaan-a urzędnika ra
chunkowego w VUI git. służb, .nacizednikiem rachuiby 
w VH1 st|jipnhi służbowym.

NIE ZAKONNIK, ALE DGRiODiNilK, K L A S Z T O R  
NY. Kilka -drii temu na, ipodlstawie komunikatu (praf- 
sdwegp IE. lU. Ś. ipodaliśmy, że ‘z klaeiztoru kisięźy Sa
lezjanów w Krakowie wyidatii się jeden z brac-ifezków 
klasztornych. lObecnie księża (Salleizjanie (prostują tę 

■ wiadomość o tyle, że. wydalił się 3 ich .klasztoru nie 
braciszek, ale ogrodnik.

iW (SPRAWIE ULG DLA iŁMiBRYTÓW. Wczoraj 
przedipoludniem zebrały się W) kKoarach magistratu 
krak. rzesize emerytowi i emerytek, którzy ipnzyjęci 
przez ko-m., Wawraiuscha. iprzedisttąiwili iswą iprośbę w 
sprawie u z y sk a n ia  ulg przy (płaceniu podatków gmin 
nych, a to  zarówh-o podatiku lokatorskiego, jak  i iwo 
dociągowego. Kom. W aw trausch .przyrzekł przedsta
wić postulaty idełegatów p. wojewodzie Kowalik o w- 
skiemu, celem -wyjednania u Rządu -jak najdalej idą 
cych ulg podatkowych, oraz możliwego w-yrowuania 
srzaCio'nej prze-paści między emerytami z czasów au- 
strjaickich, a emerytami polskimi.

iOM\LKA W jWYiZSNAMiU. Podając |w( ostatnim 
numerze .na&zego pisma zmiany w  (stanie ((osiadania 
realności (w Krakowie, wymieniliśmy, te  p. Marja 
Kwaśnioka sprzedała siwą .realność żydówce. Tymciza 
&em dowiadujemy się, że nabywdzyni p. Józefa Miit- 
temzlweii, wdowa po nrzęd-niku kolejowym je^ti kato
liczką,, a nile 1 ydóWką.

ECHA NADUŻYĆ W 5 P. A. C. Jak  się dowiadu
jemy, -aresztoiwani w związku z naudliuciami, wykry 
te-mi w komisji |io,-poda.rczej 5 .p. a. c., oficerowie 
KoTmau i Herzog zostali wypuHzc-zemi na, wolną 'sto
pę. Prokuratura w ojtkobvr,a przystąpiła do wygo to wa 
nia aktu oskarżenia piżeciwko wpzystkim tr.zem ofi 
jCerom 5 P- ,a- b. wjniieiszanym w tę  aferę, a ,p0iZ.o&ta- 
jącym obecnie na wolnej sto.pie.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI IZB PRZEMYSŁO
WO-HANDLOWYCH. Z okazii pierwtazej (Pomorskiej 
Wystawy RoMotlwa i iP-zemysłu w Grudziądzu odbył 
się tu zjazd iprzedistuwicleE Izk> tP-rzemysłowo-Handilo- 
wych z całej 'Rzeczypospolitej. Na dztoiejiszem przed- 
poluidniowem posiedzeniu omawiano Bjprawę zmiany 
poszczegól!in.ycih paragrafów statutu. Gospodarzem 
zjazdu jełst- laba (Przemysłowo-Handlowa Grudiziąd'Z*.i)- 
Star-ogaiddzka, która dla zaprósz,o,nych. gości urządziła 
śniadanie w pawilonie Komitetu Wystawy. Wieczo
rem odlbęłzie się raut- z udziałem bawiących w Gru
dziądzu dziennikarzy istołecizinycih, a jutro odbędzie się 
dal-zy ciąg obrad.

ZGUBIŁ TYSIĄC ZŁOTYCH. Józef IIFllipowski, dy
rektor drukarni iUniw. Jag., zam. przy ulicy Gzap- 
skii.h 4, doniósł o zgubieęportfelu z kwotą 1.000 zło
tych i różne,mi dokumentami.

POTWÓR W LUDZK1BM OIEŁE. Aresztowa
no Janusza Kat,za. lał 30, robotnika, bez zajęcia i sta
łego miejsca 'zamieszkania, za ahóbienie 6 i: pól let
niej dziewczynki.

UJĘCIE ZŁODZIEJKI. Aresztow.no WLktorję ,Maz- 
golik. lat 17. bez zajęcia i stałego miejsca zamieBzlka- 
nia, ,za krad.zież garderoby z ,otwarte,gc miesizkania .w 
sohroniisiku kobiet przy ulócy Krupniczej la 16, wa.rto- 

^ c i  30 złotych, nafgzkodę Józefy Sobczyk z Miecho
wa.
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OBYWATELSKI idZYN T. S. L. Z okazji poświę
cenia Domu łZułhier z a (Podiskiego i otwarcia tam  her
baciarni i bibijotdki, ofiarował Zarząd; Główny To
war zys cwa- (Szkoły Ludowej komplet biMjoteki, s-k! i 
dającej się z dzieł najwybitniejszych pisarzy potekich 
ze specjalintm przeznaczeniem dla ipoiofrcerów (za
wodowych.

Z E ST A W IE N IE  I (OSZACOWANIE SZKÓD POW O  
DZIOW YOH. (Województwo krakowskie zarządziło 
we wszystkich podfltegrych sobie (poiwiatach zestawie
nie i oszacowanie szkód) wyraądoznyohprzez ostatnią 
powódź w budynkach i gruntach rolnych.

W wykonaniu .'i^jwyfezego zarządzenia m agistrat 
m. Kraikowa (powiadamia o tem Wszystkich intere
sowanych z zezwaniem, (by w, nieprzekraczalnym ter 
minie dni finzeoh ‘zgoteili ina paśmie w sowich komi- 
sa r: a ta.ch v obwod owy eh 'poniesione (przez powoda, 
szkody i to osobne wl budynitach z opisem wyrzą
dzonej szkody i  podaniem wysokości, osobno zaś w 
gruntach rolnych z "podaniem rodzaju uprawy, ob&za 
ru i wysokości iszkody.

Wyjaśnia, się, że zgłoszone szkody będą badanie w 
najbliższym czasie pr*zez Komisje fachowe dziaHjąc- 
ce z ramienia magiistrałtu.

W SPRAWIE WZMOŻENIA AKCJI (BUDOWLA
NEJ W KRAKOWIE. Wczoraj jaw iła się w ;prezv- 
ajum miasta deputacja 'Wszystkich rękodzielników; 
krakowskich w liczbie około 500 ot ób, prowadzona 
pnzez prezesa Izby rękodzielniczej Kosobudzkiego i 
wiceprezesa i-nż. .Królia, w sprawie wzmożenia akcji 
budjowlanej w  Krakowie. Na przemówienie p. Koso- 
budzkiego odpowiedzieli czołnkowie zarządu miasta, 
że uczyni osn wpzysitko, 'co będzie w «jego mocy, aby 
ożywió akcję budowlaną wi mieście, co loży wi krte- 
reede licznych zastępów rękodzielniczych jak i; po- 
Zibawionych odpowiednich lokali mieszkalnych oby
wateli a (Komisarz. iWawrausch oświadczył, że żąda
nia deputacji przedstawi niezwłocznie Rządowi za  
pośrednictwem pana .wojewody Kowalitowskiego.

PUMOC (DLA POWODZIAN. Wobec tego, że wśród 
dotkniętych (powodzią 'w rKakoiwie najwięcej .pomo
cy żywnościowej potrzebują mieszkańcy (Ludwinów i, 
Z a k r z ó w k a  i (Dębnik >— z rozdziału cMe.ba, mąki i en 
kra dokonywanego przez komisarjaty obwodowe, w 
iii;iu 4 bm. otrzymało wj te j dzielnicy po.wyzisże ar
tykuły ży wn ości 101 rodzin .533 o-ób), Na liii 6, 7 
i (8 forci wyznaczono tdhlleb, tmąkę , cukier dla (200 
rodzitt, tj . (800 osób, zamieszkałych w  :tf j dzielnicy.

R Z l C i i  S IĘ  DO W ISŁY . Adolf Hebda, lat około
zam ieszkały rprzy u licy  K aik u lerza  W ięlkiego 6 2,

skoczył dinia 5 fam. o go Iz. ,18.45 z bulwaru do W.eiły 
w celu samobójczym. Został jednak przez 'policjanta 
przy pomocy publiczności, z wody wyciągnięty r po 
p-zesilucha-nłu, oddany pod opiekę żonie. Powód; <*& 

'łowanego samobójstwa nieśnawki famTjne.
JEŹDZIŁ NA WŁASNY RACHUNEK. Aresztowa

no Władysława Kisaka, -lat 18, .pomocnika 4Vtv-k:e- 
. go. zamieszkałego przy uftcy Zagrody 1. 30, który 
dnia 5 lipca -bf. ./afaralz garażu Rppera przy ulicy 
Smoleńskiej auto inżyniera Krzyażnovnśkiego -i jeź- 
dz:ł na własny rachunek, a zatrzymany przez kiero
wnika garażu, zbiegł.

7ŁODZIEJE (POLNI POD KLUCZEM. Aresztowa
no Adama Wofekiego, Józefa Nowaka, Jana Nowaka 
i Władysława D-ąga za krdzież płodów z pól -krowo- 

• dębskich.

L SALI SĄDOWEJ.
I NA -CO NAM GRABSKIEGO?!

(Bo główna- rzecz, (prosizę Państwa, to — umieć -ro
bić pieniądze. To granit! „Robią" je (bardszo sprytnie 
nasze żyldki nie tylko na czem się da, ale 'i na. wszyst 
kiem, na  ozem się nie da; i w  tem ich przelwaga nad 
,ge5toacherami“ katolickimi. Troszkę firmy, tirochę 
ogloeaenia, trochę towaru .na. kredyt i wreszcie two- 
ebę plajty — i już jest (majątek! A co za- honor! Jak  
cak.m żydkiem szczyci (się Izrael! ‘A u nas-? niech się 
który (z katolickich kupców (przewróci! .Nikt. mu rę
ki nie .poda, a co „zarobił", zara z musi wywieść dto 
Wołcfa, albo na Rlvierę, bo przed okiem pana proku- 
-a-.ora tu  w Potece, ukryć tego nie potrafi:

Robi pieniądze i Grabski, ale jak? Jędrną ręką dru
kuje je i; bije, drugą ręką ściąga z nas pio... (podatki; 
obie rębe ma zajęte, tirzec-iej tonu Ibrak, więc -nic dzi
wnego, tże ani odrobiny chapnąć nie (może dla siebie!

I to się nazywa ,gobienie“ pieniędzy! ___
— Tfu, .do licha iz, taką rObo-tą! — pomyślało iso- 

bie dwóch naszych poczciwych, (naiwnych chłopków 
2 ModMczkii i rzekł raz jeden do drugiego:

— Jedną ręką, bracie, pieniądze rób, a drugą za 
nie kupuj, co .się -d-a, to  Ljprętdlko do- majątku przyj
dziesz!

— A no racja! — podjęli ział Józef Mnltan do Ozc 
sława Budka, i .kupłwslzy <w iKiakowie (trochę gipsu 
i cyny, ruszyli do Modliniczek nie tyle z [powrotem, 
co z postanowieniem ulżenia patou Grabskiemu w
pracy. ■

I dziwna rzecż! Grahski — profesor uniwersytetu, 
premije-ji, .więc i sam drukowane i pisane -czytać utnie 
i nad tyloma mądralami „przewodzi, a nijak przocie 
racy  (sobie idać nie umie, i (pieniędzy jak nie pna, 
tak  nie n a ! W 'kraju źle, nikt groszem nie śmierdizi, 
tylko wódką i brudem, a  niby to  haka -wielga śtuka

'p ie n ią d z e  itolbić! -
Więc Burek i Mnltan, choć kompletni analfabeci 

i nawet napisu na S-O-ciogroszó wkaoh przeczytać -nie 
hmieiąey, tak  Sprytnie do rzeczy się w*zięli, że... na- 
Wct pan prezes sąidtu karnego okręgowego, przed
Gór ego ciybunałem rozprawa się dziś toczyła, 50- 

^ 10lBT-®!'ri|wkę prawdzi-wą, którą dla porównania wy
ją! z kieszeni f̂akiti autentyczny, zwłaszcza, że to do
piero 5-go), imocmo muisiał trzyma! w palach, by jej 
me pomieniać na Isiwą szkodę z chłopskimi, .doskona
łymi falsyfikatami.

N o ,  ii p a t r z c i e  id ę  k o c h a n e  P a ń -d w o !  j a k  fu  w. te j  
P o I -c Ł  r...:, b y j  iJLb-.ia. —  .Jd e Jy  r -  D ro ż .IzC k o w sk -.

Zatonięcie pary koni z wozem przy ulicy 
ks. Józefa Poniatowskiego.

Krtagtó*, 7 lipca.
'Wczoraj, przy ulł. Kk. Jóżefa iPoniatorwskiego w, 

Krakowie zasaedł niezwykły wypadek. (Oto na plac 
cegiedini p. 'Fimdelsteina pod. I. 32 zajechała -fura, za 
przężóna w jparę koni i naładowana miałem węglo
wym. Woźnica p o  oprótżhie niu -wozu chciał komie na 
poić i pojechał wj sit.rohę dołów, napełnionych (po. o  
stattmiej pcwodzi -wodą po brzegi.

Nie wiedząc <-ir,em, że doły te ,  z.kiórycL .prżedtem

wybierano glinę do wyrobu cegieł, są długie na rt ) 
m i głębokie na 4 m, woźnica wjechał tak nieostroż
nie, ł.e konie, 'fura i on sam wpadli do- dołu i  nia 
mogli sdę zeń wydobyć. 1

Wezwana na rat-uńek straż pożanna, przybywszy 
na miejsce, wydobyła zatopione konie itfurę z wodni 
cą. Konie jednak były -już nieżjwe, gdyż. znajdowa
ły się ped wodi0 od połowy godziny. -Woźnica wy
szedł ibez s-zwanku.

Aresztowanie międzynarodowego oszusta
we Lwowie.

Lwów. (Teł. wł.j. W hotelu warszawskim we Lwo
wie aresztowała policja, przebywającego tam chwi
lowo w iprzejeździe do Francji, w towarzystwie p. 
Marty J ̂  właścicielki dóbr pod Grudziądzem — rze
komego Zygmunta ihr. Raczyńskiego i w ciągu dnia 
wczorajszego przeprowadziła śledztwo, które cieka
we rzuca światło na życie niebieskiego ptaka, za 
którym krążą od dłuższego czasu listy gończe władz 
warszawskich, dyrekcji ipolDcji w Grazu i we iWiedniu.

„HRABIA" W ROLI OSZUSTA.
W sierpniiu ubiegłego roku zjawił się w lwowskim 

Banku Zw. Spółek zarobkowych elegancko ubrany 
mężczyzna, a .przedstawiając isię, jako Zygmunt, hr. 
Raczyński, oświadczył dyrektorowi Banku, że znalazł 
się 'Cb w iłowo w (przykrem ipołożanin i prosił o udziele
nie mu pożyczki w kwocie 500 zł., przyczem wydał 
zlecenie do 'Centrali .Banku przemysłowców w 'Po
znaniu, aby z jego konta powyższą kwotę zwrócono 
,lwowskiemu -bankowi. .Po wyasyg.nowamiu tej kwoty 
petentowi, który wykazał się paszportem — banlk 
zwrócił się do instytucji -poznańskiej, nkąd rychło od
powiedziano, że Zygmunt, ihr. Raczyński jest fam nie
znany, konta nie .posiada, wobec czego i zlecenie nie 
zostało wykonane. I upłynęło od tego czasu wiele 
miesięcy.-

OSZUST W WARSZAWIE.
W dniu 10 czerwca -br. ów rzekomy hr. Raczyński 

zjawił się w filji Ziemski,ego Banku Kredytowego w 
Warszawie, a powtarzając -scenę, znaną z pow^yaszego 
zajścia, prosił o pożyczkę 1.000 zł., powołując s-lę na 
swe konto w wymienionym -Banku Iwowskm. Pienią
dze otrzymał i wyjechał z Warezawy do Lwowa. Zą- 
wiaKlomiony o pożyczce Bank lwowski doniósł policji 
i spowodował aresztowanie przebywającego w hotelu 
Waoszaw.-fciin oszusta,

Aresztowany .Zygmunt; hr. R aczyńsk i złoży! wczo
raj .w Ekistpozyturze policyjno-śledczej ob-zetme zeza: a 
nit, które niewątpliwie są wytworem jego' fantazji. 
Podał w nich, że urodził eię. w t ,  1876 w Lulbawie, w 
ziemi' stopnickiejpw majątku rodizimnym. Wychowy- 
wrał ®ię na Kujawacdi, skończył eześć klas gimnazjal
nych w Kielcacli, a następnie złożył egzamin w ,Jn- 
isitytucie komunikacyjnym11 w Petersburgu : na pod
stawie uzyskanego św;adeot*\va pracował jako „inży
n ie r11, p-rzy tyczeniu trasy kolejowej pod Astraohanem 
w roku 1*906 przy drodze kolejowej na Syiberji.

W jesieni 1912 t .  wyjechał do Francji i  jak nie-' 
bieski ptak -zlatywał 'lo Nicei, 'Monte Carl o i Bianibtz, 
'gdm  zastał go wybuch wojny. Nie miał stałego zaję
cia; żył jednak bardzo doslatmo, ocierając .się naj
częściej o ściany Kasyna w -Monte Carlo, gdzie duże 
wygrywał sumy. (Zeznał dalej, że w roku 191 4 wstą.- 
ipił do legjomi cudzo ziemskiego, walczył na froncie w 
kompanji łBajończyików; z powodu jednak choroby 
zwolniony został z szeregów .i dalej żył odby ptak nie- 
bieslki — ni siejąc ni orząc. W  .Biarritz ożenił isię 
z Laurą van Hooydonek, córką przemysłowca i wła
ściciela firmy konfekcyjnej, wyjeżdżał d o Nicei, włó
czył się -do Francji i Hiszpan ji, zawadził <i o Gdańsk 
i Sopoty. 'Przebywał tam w lifctopadaie 1923, wyjeż
dżał do iWamszawy, -Poznania — i jak zeznał — ‘tru
dnił isię pośrednictwem w kupnie wszelkich mająt
ków. Z końcem .tego roku wyjechał do Włoch, bawił 
i  rodziną w -Nervi i innych miastach, jeździł po Fran- 
cji, po górach -sabaudzkich, jako makler giełdowy 
przebywał w Paryżu i- wyrabiał (?), chociaż bez skut

ku, pożyczki dila ks. Ra dolin a z Jarocinu, Alfre&a Po
tockiego z Łańcuta itd.

W -sierpniu 1924 przybył do Poznania, zamieszkał 
w ,jBazarze“ i wówczas przybył do Lwowa, -gdzie za
szedł wspomniany wyżej wypadek „pożyczki11 banko
wej. Ze 'Lwowa wyjechał do Włoch, przebywał w Ai>- 
fuacji, a  w lutym br. przybył do Grudziądza, gdzie w 
Banku powiatowym zapoznał się z g. J „  właścieiejen^ 
folwarku w Nowej Wisi i przez niego zaproszony zo
stał do jego majątku, gdzie przebywał do 10  czerw
ca. P. J . sprzedał w tym czasie majątek i zezwolił 
żonie, swej, Marcie, aby wyjechała z Raczyńskim d o  
jego rodziny w Biarritz, przyczem dał jej na koszitu 
■podróży 5 weksli po 1.000 złotych, .otrzymanych od 
nowonabywcy folwarku p. .Kalinowskiego. T-rzy wek
sle zdyskontował Ran-zyńslki w iWamzawie i p-zybył 
do Lwowa w towarzystwie ,p. J., aby uczynić to sa 
mo z drwoma innemi wekslami, i w -chwi-k gdy zamie- 
-rzał -spłacić pożyczkę w Ibaoiku lwowskim został are
sztowany.

O O EM  MÓWI ŚLEDZTWO?
Tak zeznawał w śledztwie w 'dniu wczorajszym Tze- 

komv .Zygmunt Itr. Raczyński; śledztwo - jednak już 
w pierwszej chwili -rzuciło na szalę -tej romantycznej 
-sprawy swe ważki. Rzuciło na szalę oibie „pożyczki1'' 
-bankowe z fikcyjnemi kontami w mnych bankach; 
dalej zeznanie, złożone wczoraj wieczorem przez c ier 
żawcę hotelu Krakowiskiego. iż aresztowany mieszka! 
w lutym fo’"żącego -roku w tym hotelu, a  pozostawszy' 
dJużnvm 85 złotych, znikł ibez iśladu; dalej list; goń
cze, wydane za mim -przez władze policyj-ne w M ar- 
sza wie i zagraniczne w Grazu i (Wiedn-iu.

LISTY GOŃCZE IZA RACZYŃSKIM.
-ł tak: list gończy, wydany przez dyrekcję policji 

w Wiedniu, .poszukuje Raczyńskiego, który w tamtej
szym Zakładzie iPlempla pozostał dlużoym 6.300 ty - 
tsięcy koron austrjackkh -i fruną, następn e -bez śladu 
do -Włoch.

-Śledztwo już dzisiaj wskazało, że był on karany W 
Toku 1918 za oszustwo przez sąd; w (Zć torze.

■Pozatem cała sprawa wykazuje wiele stron .ciem
nych, które śledztwo policyjne niewą pliwie w yjaśni 
Do takich między innemi- należ;' stoumek aneziow a- 
nego -do pp. J . (Zaproszony -przez nich, przebywa w  
ich dworze od lutego ido czerwca, w tym czasie, pp- 
J. sprzedają folwark, mąż stamzy wiekiem — „za
zdrosny11 — jak zeznaje aresztowany — pozwala n ą  
wyjawi swej młodej żonie w jego towarzystwie d o  
Biarritz, daje im weksle na podróż... Aresztowany 
„chciał" wyrównać dług bankowy i w tej chwili w tar
gnęła policja itd.

-Prowadzący śledztwo jest zdania, że Raczyński jeet 
międzynarodowym oszustero-hochistapplerem w w yi 
szym stylu, że sfałszował paszport, w którym figuruje 
jako właściciel dóbr w Kieleckiem, że w stosunk i do 
pp. J . odgrywa zagadkową golę. — O oszustwach je
go mówią -nadto listy gończe. Znaleziono przy n3n> 
weksle z podpisem p. Jezierskiego są obecnie badane- 
z punktu widzeń :a  prawdziwości podpisu,

■Powoływanie się aresztowanego na znajomych Al
freda i Jerzego (Potockim, iniż. Tadeusza Dobrzynie- 
ckiego, persona! ordynacji łańcuckiej, prof. K. Tay- 
ąera — niewątpliwe ;w pryzmacie policyjnego śledz
twa zostanie wyjaśnione. Raczyński jest eleganckim 
mężczyzną, światoweem. włada kdiku językami.

Krwawa likwidacja bandy Oemka i Bobika.
Luck, 5 lipca.

Dn-ia H ezeńwca -br. kom m da poliięji Wołyńskiej 
rozpoczęła akteję w icelu zlikiwidowaniai giroz-nej -szaj
ki bandyckiej niejakiego Demka. i Bobika, ttz,iahją- 
cą przeważnie na terenie powiatów IkoweWkiego i lu- 
bomedskiego. Akcja ta-, kierowana osobiście przez 
n-acz. iokir. urzędu śledczego kom. Disterlhoffa. dala 
doskonałe (wyniki- i IDaiud̂  Bobika prawie zupełnie 
unieszikodliwiła. Najpierw w idniu 5 lezerwca zaśJdE- 
ka koło iwsiBoiłki, powiatu ilubomellskiego. dop, owa- 
dz-iła- do zabicia ibamiytę, AJelksandlra iSzaf-ranińfea, 
jednego z najgroźniejszych pomocników Bobika. Po
tem 20 -czeTiwica br,-zasad.zka w kol. Miedzików, po w. 
kotwelskiegio doprowadziła, (do wafflki z brzema ba.udy- 
tanuj, w czasie 'której zginął o d k u li karabinów ej W a

sył Oździan.
(Drogą wywiadu -została usta lor. a następnie kry- 

jówka całej bandy, jednak feaczęśMiwym dla- bandy
tów! zbiegiem okoliczności policja w- te j kryjówce za
stała tylko idlwóch, Mikołaja Zan-iuka i Teodora. .V ła- 
szcźuka, których ż (bronią w .reku -ujęła. T.iamipoiżo- 
■wami do w-ięzienia w, Kowlu, ci idwaj bandyci os.iło- 
u ^ ii po dbodze -z)hiedv jednak zostali przez es*koritą 
zastir-zeleni. — Ostatnim zaś wynikiem tej akcji jes t 
ujęcie jeszcze dwóch tej samej bandy, Kom iła ii Jó 
zefa Serafin.iuków, którzy zostali oddani pod sąd (do
raźny.

-Dalsza, akcja w celu wykrycia bandytów jest m  
toku.

jako przewodniczący trybunału, l  p. .prezes 'Pefz i p 
radca 'Pelczar, jako wotanci, zamiast zaproponować 
rządowi Burka na dyrektora .mennicy a Mulfana nra 
ministra elkaribu, wpakowali ipie-rwszegó na dlwa, dru 
giego na półtora roku do kryminału.

A jeszcze oberwało ^;ię p rzy  tej sposo-bnolsci 8 mie 
sięcy (małżonce Burka, Kanolinie, która falsyfikaty 
p r ó b o w a ła  ipuScić w -obieg w  Krakowie.

Mi ku:Loiśi'; Boską. '•) -już nipslycha.ne! iZamykać ko

goś za to-, iże w, Krakowie pomnaża ohrói gotów
kowy!

Oo za idza-sy! co za cizasy!... (aig)

ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY
H U G O N A  P E L I K A N A

został przeniesiony 2951
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Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo,

se Polski w dobie sa
nacji skarbu.

(!N|a marginesie odczyitii dira Salpetra.)
IV.

Z drwilią przystąpienia w myśl programu p. Min. 
Grabskiego, do isa-n-o-warnia. budlżetu państwow ego 
udęrzyl mas fak t rzekomej nadprodukcji i  brak 
współmierności w cenach fabryozmy-ch hurtowych i 
detalicznych.

Ttótmaezenie tego- ostatniego zjawiska _ rzekomą 
nadprodukcją naszego przemysłu i możności ubrzy- 
ininin:ia. się tylko przy inflacji, jest mylne, — me to 
wpłynęło na spadek cen fabrycznych. ;

JPmzy(pomiiieć sobie należy, 'że w tym to Czasie w  
pierwszych miesiącach, ceny hurtowe stabilizowały 
się a potem nastąpił dalszy niepokojący wzrost dro
żyzny.

Dopiero w łączności z sanacją skarbu ąnali.zując 
rem objaw przekonamy się, że silny maciek podatko
wy przy trak u  kredytów, braku środków pieniężnych 
stworzył przymuszoną sytuację dla.' przedsiębiorstw 
przemysłowych wyzbywania ślę towarów nmetj ko- 
szitów produkcji' hurtownikom mającym zapasy na
gromadzone inflacją ate- mającym i  odpły w towarów 
pmawie nieznani ejHz on y dieta jkls tom. iKonsiumcja nl.e 
spaliła wrec i w detalu towary utrzymywały się w 
cghig.

Stabilizacja .cen hurtowych chwilowa i wywołana 
tylko zapasami gromadzonymi podczas inflacy., z 
chwilą wyczerpania ich jedtnalk usiała i zaczęła snę 
■zwyżka cen wynosząca od czerwca 1024. do marca
1925. na 97.9—440.6.

Ceny fabryczne też musiały iść w górę, stosunkowo 
jednak daleka łagodniej i) -powiękifzej części trzyma
ły się nawet, niżej kosztów produkcji.

Sytuacja w; przemyśle była fatalna,'brak kapitału, 
zanik k rely tu , wysoka, stopa, procentowa, olbrzymie 
podarki, zabijały nasz pirzymysł, podczas gdy w han
dlu mimo podatków, które on ponosił panowały jed
nak znośniejsze waTunki, kredyty i dogodne spłaty 
przedsięb iio rastw  zagramikjpnyich udzielanych 'handlowi 
i zmuszające maisz przemysł do podobnych,. u^-ępstw 
ze szkodą własną .pozwalały egzystować i nawet po- 
woli .rozwijać się, dzięki konkurencji przemysłów.

Na (podstawie powyższego- p. ISalpeter. stwierdza, że 
stworzenie La-rye-ry cetoaj dla towarów zagraniożm y 
postawi nasz han lei pod znakiem zapytania. Goepo- 
darisrrwo .nasze miałoby do -twierdzen! a nietylko zni
szczenie i przemysłu ale 1  handliu.

Dr (Michalski, b* im-in. twierdzi. że- to zaó&trzyla-’ re
forma walutowa r, 1924.

Piisz-e on: i
.jPrzewradizona w r. 1924 .refortma pieniężna — 

prócz następstw niewątpliwie dodatnich — przyniosła- 
ze sobą niebywałą dotąd drożyzno kredytu i dotkli
wy. dotąd niebywały brak .kapitału obrotowego.

W 'zfwiąizlku z rosnącym deficytem bilansu bandlo- 
wego zapasy walut i dewiz w 'Banku Polskim zaczęły 
w 1925. r. zmniejszać się. Inflacja zasłaniała nam 
rzeczywistość i zżarła nam oszczędności, gdy ustała, 
zubożenie kraju wysitąipiło w  całej swej nagości.

1 tak okazała się prawdziwość uwag ekspert a an
gielskiego p. H. Jonga, że reforma pieaięffltoa to niie 
środek pierws-zej potrzeby akcji sanacyjnej że za
patrywanie to szeroko rozprzestrzenione w Polsce 
jest fałszywe, że postąpienie marki inhą walutą ma
jącą słabszą (podstawę nie’ jest jpszoze wteale sanacją.

P. poseł J. ZdziecbowisM1 w swoim sprawozdaniu 
o preliminarzu ma rok -1925, stwierdza, że polityka, 
ochrony reformy •walutowej była w całości antygo- 
spodarc-zą. A  następnie [twierdzi, lże podatek mająt- 1 
kowy w kraju bez kapitału był antygoispodarczy.

Podatek-obrotowy w tej foimie, ipołityka oszczę
dnościowa rządu w kierunku zmniejszenia zamówień 
chociaż konieczną. P o lty k a . celna i taryfowa były 
w-zysitko- amtygoispoilaroze.

Jeidlnym słowem dotychczaiNOwa. droga zła prowa
dzi do riebe zipie czmveh konsekwencji.

A teraz o- drogach naprawy.
Doszlimy do punktu, skąd siłą faktów narzuca .się 

konieczność zastanowienia »ię ijjńSdafezą Itkcją sana-, 
cyjną. M ulmy się liczyć z temp że reforma waluty 
została przeprowadzona, że więc /wi kierunku zmiany 
tej reformy niczego z.roblć więcej me można. 'Punkt 
zatem zagadnienia przenosi-się na inne tory. Miano- 
widie należy stworzyć n naNZ-em 'gopodarshwie noc- 
malne warunki t. j. talkie warunki. ażćbfT budżet pań
stwa był w równowadze, a gospodarstwo mogło na 
rzecz państwa świadczenia czy móc.

Otóż o He faktem jest, że polityka podatkowa do
tychczasowa działała aniiygotspodariozo z powodu 
zlbyt wysokiego jej napięcia, oraz ponieważ faktem 
jest że wydajność podatkowa została zmniejszoną i 
dalszego natężenia spodziewać się nie można, należy 
z powrotem do koncepcji Komandora Yournga, a mia
nowicie do tezy. że w ubożałem naszem gospodar- 
stwie rozpocząć się musi- sanację względnie otrzymać 
sanację karibu nie drogą pudw^szen-ia dochodów 
skarbowych, lecz drogą silnej kompresji, w wydat
kach państwowych. Rzecz jasna, że zmniejszanie wy
datków musi być celowe d nie może opierać się ma 
zwyezajmem matematycznem założeniu, podobnie jak 
matematyczne założenie przy obliczaniu dochodów 
państwowych bez wzięcia pod rozwagę współ c zyrini- 
ka go-spodaric-zego, nie może mieć miejsca.

OGRANICZENIE PRZEKAZÓW PIENIĘŻNYCH 
ZAGRANICĘ.

Wiszyssitkie urzędy (pocztowe i telegraficznie otrzy
mały zawiadomienie, że mogą (przyjmować przekazy 
(zagraniczne w (wałuoie polskiej i zagranicznej bez 
specjalnego' zeztw-otonńa władz fckaobowych do- wyso
kości 100 złotych, a dio Gdańska- 260 -złotych, z za
strzeżeniem, itż ogóLpa ^uma. w&zy&.tiki>ch iriównocze- 
śnie nadanych pnzesyłek pieniężnych'prze z jednegio i 

"na.daW'cę niie maże (przekraczać .równowartości 100 
złotych do różnych krajów i 250 złotych doi w. m. 
Gdańska.

Do. wysyłania •.um (powyżsteych ponad 100 złotych 
lub do Gdańska ;pomad 250 złotych, oboiwdązuje na
dal zezwolenie iwładz tskainboiwyich.

'Wysyłanie pocztą papierowi wartościowych, cze
ków. i pizeką.zów weksli oraz wszelkich znbotv iązań 
pieniężnych, 'za.rórwino iw walucie zagranit zinej, jak  i 
krajowej, jest nadal' zabronione bez zezwolenia 
.w ładz skarbowych. Jedynie Bank Polski i jego od
działy m ają nieograniczony, przywilej wysyłania za
granicę, za pośrednictwem poczty, kw ot pieniężnych 
dowolnej wysokości w| gotówce lub w. walorach bez 
specjalnego z&m ofenia..iw opakowaniu, opatrzonem 
jego pieczęciami urzędowemi.

 ot: oi----- —-
Giełda.

Kroków, 7 lip&a.
Na giełdzie efektów nastąpiła ogólna zwyżka. Wszyst

kie f  apjtery znacznie zyskały na kurlsie. Zainteresoiwan.iie)

współczyiuiiikow naanowiicie dochodów i wydatków 
dojść do pewnego punktu-rówmowaigi. Uważam jnn.y 
sposób rozwiązania ciężkiego położenia w jakiem się 
znajdujemy, za niemożliwy.

Tak jak rzeczy dzisiaj stoją, wszelkie zarządzenia 
wywołują skńtki neg-atywne. W społeczeństwie, w 
którean jeist' brak kapifałów, oraz w ktorem jest mały 
obięg pieniężny, stoisowąńie siillnego’ naeiisku podait- 
kowego wywołuje fatalne koiusekwencje. Doiść wiska- 
zać n a  to, ż.e. gdy w.Aistrj: procentowy .stosunek mie
sięcznych wpływów budżetowych skarbu -do całości 
obiegu pieniężnego w giudiniu 1924 wynosił 8 proc. 
w Belgii 3.6 pro ci. w Czechosłowacji 15 proc., W- Ho- 
lanidji 6 proc., w.e Francji 6 proc., wet Włoszech 7 
proc., w Ńorwegji i Rumunii po 10 proc., w Szwecji, 
i w .St. Zjednoczonych' 11  -proc., a w Szwajcarji. 2, 2 
proc., to w Po-lisce procentowy stosunek mieslięciz- 
nych wlitływów budżetowych Skanbu do całości obie
gu pieniężnego wynosi 36 proc. Gyfiry te podajemy 
rzecz jasna na od|powied'zia]Jn.oiść p. pasła Zlziechow- 
skiego. Ale każdym raait cyfry te w oświetleniu na- 
szern są tak zastraszające, że mOwią same za sieibie. 
W tym wypadku dziwić się nie nalerży, jeżeli maisze 
całe społeczeństwo wykazuje objawy chorobliwej 
anemi i kompłetmogo wyczerpania,

■Do zrealizowania tego planu musimy chcąc nie 
chcąc- przystąpić. Apelowanie do zagranicy w obec
nych warunkach — jak przykładj*- wykazały, a w 
■szczególności ost-atlnii przykład z pożyczką amery
kańską, gdzie w Ameryce nie znalezuiiono subskry
bentów na 50 miljonów dolarów, było- by bez skutku. 
Z zagrcwrcy tylko wówczas otrzymamy kapitały, je
żeli akcji sanacyjnej skarbu nadążać będzie rówmo-

silne Hła papierów arbitrażowych. Ruch ożywiony.
W  walutach a uer.jzach sita© zaahtenesowtalnie Niobleanj, 

N. Jorkieni i Londynem po ikursach imoqniej4zvch. Ruch 
znacznie ożytwiony.

Na pogiełdiziu tendencja m ocnieją, ruch mat: ;
A kcje. i(Oyifiry v iŁłoitych).

Banlk iPtrizeinystiowy,
Banlk Hópioteozmy 
Polskie Towairzysitiwo Handlowe 
ZieiienuiewiNk:
Górka
Połlska Naifta 
Elektrownia Sliemaza 
Krakus 
Chodorów 
Chybie

A K G JE NA PO G IE Ł nzIU
Jaworzno po (25) (9,25; Lokiomio' wrr 0.60.

GIEŁDA VrA R S^Ą j/SK .A
Akcje: Bank Handlowy 4.50; Banls Związikiu Spółek (Za 

robikoiwyicih 7.50; iSttiaraehOiwiice 1.49: fiieleojeiwlslK' 9.50; Ży 
rantów 1.05; Haberbuisiah 5.75; Spirytus, 2.18' iChiodorów 
2.9o; Bank Pirzemy.siłowy Dwów 0 95

o IEŁD a  W IEDEŃSKA.
Kursy paipieróiw polskich w tysiącach kioron aufstr.: 

Badk Hiipoiteciziny 5.8; ,Skuszą Górnicza 86; iSitosja 8; Fan 
to '200: Galicja 990; Nafta 130. iSchodnica (135; (Karpaty 
135. Benudemicja bardzo moicna.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż (24,60; Londyn 264)5.4; Nowy 

Joirik I>il5.6; iBęłlgja 24.40; Włoch;’ U&S5. Hiszpanja 74.92; 
Holandja 906 i pół; Berlin, 1j2E1.7. Wiedeń 72.64; Steittok- 
bolkn 138.05; Osko 92 a trzy Lziwarte; iKonpenihiaga 104.87:- 
Sofja 3.7(2 ,i pół; (Białogró^ 8452; sAJteny (8.87; Konstantyno 
poi 2.78; Bukareszit 2.37 i pół; HelslngtorailS; Praga ^527 
i pół; W arszaw a 98.12; Bud apesizir 0.72 i pół; Buenos Ad
res '207 i trzy ctziwarte.

czeisma -akcja sanacyjna naszego . gospodarshwa spo
łecznego. Jeżeli mieliśmy n.a tyle siły moralnej, żeśmy 
olbrzymim wysiłkiem społeczeństwa . utrzymali nas® , 
budiżet w równowaidlze- w pierwisizym roku sanacyjnym 
to należy mieć równocześnie tyle siły moralnej, żeby 
z błędnej drogi raz obranej nawrócić, zamiim do tego, 
naskutek wytwarzającyi&h się niebezpiecznych wa
runków gospodarczych będziemy zmuszeni.

Z Zakopanego.
(Sezon teatralny w Zad opanetn Zakopiańskie Towa 
•rzyttwo teatlTialine przygotowuje na sezon obecny- ca
ły cykl przedstawień a -tak 18. lipca pójdzie „(Papie
rowy kochanek-* 25. łi|pca w Nowym Taigu: „Roz
twór prof. Pytla“ i tenże 1. sierpnia w ZakOj. an-em, 
'7. sierpnia I. St. Witkiewiczem „Jam Maciej Wścfió-. 
■k3ica“, wiresizcie 17. sierpnia „Dr. -Stiegilitz11. Zako • 
piańskie Tow. Teatralne składa się z amatorów, po
siadających pierwis-zoirzędtue warunki scenliczne, oae- 
‘g° dowodem od ty chie-zaso we nadzwyczaj udattne dtwa 
■wieczory, dane w marcu ! czerwcu b. r.

PAN PREZYDENT W ZAKOPANEM.
Dni a 1 1 . l.ipca w godzinach p-apołudmowyJh -przy

jeżdża d-o Zakopanego na czieirodmiiowy pobyt Pan 
Prezydent 'Wojciechowski. Program przyjęcia i poby
tu został już w ogólnych zarysach ustalony. Pan Pre
zydent, który przyjeżdża głównie na uroczystości 
poświęcenia i otwarcia Schroniska Pol1. Tow. Tatrz. 
na hali Gąsienicowej,-będzie bawił tu w chara-kteirza- 
prywathytm i jako gość Tow. Tatrzańskiego. Jedynie 
-dzień przyjazdu, będzie miał oharakter ofiicjaHny.

N. D.

Równocześnie mmli się powoli zniżać napięcie po
datkowe, ażeby za pomocą odziiływ-ania ty-ch^wócfa

W tu anisakicji:- 
0.22 
0.40 
0,18

10.00—10.40 
11.60—12.00- 

0 23 
6.17 
0.50 
3.00 
.90
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ZE SPORTU.
PIŁKA NOŻlN

KRAKÓW.
Jutrzenka— Wjajwel 1 : 1  (0:1).

Mimo inieipewuej pogody około 1 .00U widzów zgio- 
madziło tię  na boisku Makkabi w .sobotę, aby zaob
serwować girę powyższych drużyn. Należy podmieść, 
■iiż zawody były bardzo interesujące, i  to mimo nie
odpowiedniego ter toffi Całe bowiem 'ziemne .boisko 

• Makkabi pokryte było kałużami, co w wysokim stop
niu utrudniało wpzelkie tecfuniozne pociągnięcia. Ju
trzenka przewyższała 'Wawel grą o wiele teMMczmie 
wyżej postawioną, za to Wawel górował ambicją i 
bojowością. U biało-ózfmpych zauważyć się daje brak 
Krumholza. bez którego pociągnięcia ataku pozostają 
niewykończona; przyczynia się jeszcze i do tego bar
dzo słaba forma skrzydłowycih. W Wawelu wybijają 
się zawsze ma pierwszy plan. -bracia iSeichterowie, z 
których drugi ma 'tym spotkaniu bronił bairw swego 
klubu w bramce. Debiut jego ma tym jednak stamo- 
witskli wypadł bez zarzutu. Obrana fijoilet owych stała 
aa wysokości zadania i należy .oma ib°2sprzec'zniie do 
najlepszych części, drużyny. Gra. prowadzona przez ca 
ły czas w. żyw ran tempie, do pauzy otwarta. Wawel 
uzyskuje bramkę strzałem Marsza,lika, wykorzystując 
ołąd 'Offena, zbyt isłabf podanie bramkarzowi. (Po 
przerwie uwidacznia isiię przewaga Jutrzenki, uwl A- 
czona wyrównująjcą bramką Giritnibenga. Sędzia p. 
ScłmeildeT.

Gracowla—IMiałckałlil 2 : 0 (0 : U).
Biało-czerwoni wystąpili dlo tych zawodów ,z moc

no osłabionym składzie, tj. bez Fryca, Cikuwisfciego, 
"Ciszewskiego ł  Kałuży, (Makkabi w pełnym składzie.

Wynik jednak nie odpowiada w iziąpełnośoł prze
biegowa' gry i stosunkowi! sił obu drużyn- 

Gracovia, która, zwłaszcza po pauzie, posiada po- 
proisitu przygniatającą przewagę, z powodu niedyspo
zycji, istirzałowej swych napastników oraz decyzji nie 

Wykorzystuje całego szeregu pierwlsizędinych sytuacji. 
Malkkabi .ogranicza się do sporadycznych wypadów, 
likwidowanych głównie przez obronę Gracovii. Bram
ki uzyskuje limanowski oraz iSIperfllitag z rzutu wodne
go. Podyktowany rzut kam y istirzela- iGinteł w ręce 

'bramkarza. W Oraooviii wybijali się bracia iZaistawinia- 
ki oraz GiluteL Pomoc lepsza po pauzie, to znaczy 
z Chruścińskim, iktósy. jako kierownik ataku, nie od1- 
powiadał swemu zadaniu do pauzy w .zupełności1. (Mak 
kabi szwankowała w łtojl napadu za wyjątkiem lewo- 
skrzyłłowego, cała drużyna bezwzględnie przy tego 
rodzaju grze czyni wrażSlfiie >B-klasowego .zespołu. 

'Podkreślić -ttu należy zadomowiony Juiż w Krakowie 
zwyczaj opóźniania- zawodów. I tak niedzielne rozpo
częły isię tylko z StMumutowem opóźnieniem. Sędzia 
p. Łaba. Publiczność' mało.

ypattita —Krowodrza 1 : 0  (0 : 0)
IPlogon Hakadur 9 :1  (5 :1).

'POZINAN.
Doamań—Górny Śląsk 3 :  2 ( 1 : 1 ).

Rozgrywane w niedzielę w Poznaniu zawody mię- 
dzyolbręgowe Poznań—Górny Śląisfc, przyniosły zaisłu 

'żorne zwycięstwo drużynie poznańskiej, złożonej głó
wnie z graczy 'Warty. .Sędzia p. Baran. Publiczności 

sponad 1.000 osób.
WARSZAWA.

SENSACYJNE WYNIKI POLONJŁ 
Pto#oMfa —'M. T. K. iBudiapeszt) 0 : 0 1 2 : 2 .

Dwudniowe zawody P-olonjl z mietrzem Węgier M. 
T. K . zakończyły się w óba dni isensacyjnemi i wielce 
zaszczytnemi dla (Polonji w ujkam i remisów cmi. Pod
nieść należy dziwtne wyniki mistrza isłolicy Polonji, 
•która Ubiegłej niedzieli uzyskuje tak piękny wynik, 
gdy minionej niedzieli ponosi isikandlaliilczmą klęskę z 
z WAjC (Wiedeń) 9 :2.
ŁÓDŹ.

Watkoah (Wiedeń) — Tturyści 7 :0  (2 :0 ). 
Haikojaih — Ł. K. S. 3 : 0 (1 : 0).

W sobotę zebrało się około 3.000 wildzów, w nie
dzielę około 7.000. Gra spokojna nacechowana silliną 
przewagą gości.
LWÓW.

Folgom—(Diana (Katowice) 6 : 1(4:1).
(Pogoń—Diana 3 :1 (1 :1).

Pogoń wystąpiła- w .obydwa dni. bez Hamberga, 0- 
learozyka i iSlonecklego. W oba dliii wybitna przewa
g a  miejscowych.
“ ramki uzyskali Wacek 3, Batisóh 2, Gambien 1 , diru- 

' dnia wszystkie tirzy Ga/rfbień.
Viitcitoli|i)a żiżkóv—(Hiatsmotn^a 6 : 0 (4 : 0).

Viiato(rlia Żiżk(otv —tCaarlni 4 : 3 (2 : 2).
Rasmonea ograniczyła się do obrony. Drugiego 

nia Winnicki i obrona ochronili Czarnych od więk- 
^ zeJ klęski.

Zasł ■ -Hasnwnea 2 :2  (2 :0).
wemi iHaećnf &ukces Orląt nad osłabioną 3 rezerwo-

KATOWICK. eą 
S. F. c,

SZTOKHOLM.

T, . 4 :2  (2 : 0).Druizymy wystąpiły ^  fakł^ a(jh;
_ Aulsf&a • Aigner, Reiner i Tamdler- (Richter iNietach 
i v S ę idel'; ■ Howath, (Swatośch i

™ r ^ Gen 1 Krook; Helgeson, 
«<Klmg^rom; Wenzel, Ry.k  i K a^eldk  Kel^ 

ter ,i Kock.
Rra in to n u jąca , fii^mki uzyskali dla. Austrii Hor- 

^ ath (;Simmering) trzy- Swatosch ((Koloni,aj jedna dla 
bzwecji Keller i Rydell. iSędizia Dr Bauweue z Kolo- 
Pjr wywoływał niezadowolienie isiwemi r,oastrzvtnnec-!i 

‘ 'Widzów ponad 15.000.

-Zależ* 06 7 : 1  ( 4 : 1 ).

Szef rządu francuskiego w Marokko.

Paistleve wśród oficerów na froncie.

&AQK AN1GA.
Wiedeń: (Rapldr- tópon-tiskulib 2 : 2, 'FloTiidisdorfen— 

Rudólfchugel 1  : 0, Hertha—Hovau 2 : 1 .
Zagrzeb: iJugosławja—Grad^jański 3 :2  (1 :1), zwy

cięstwo swe osiągnęła Jugoelawja dopiero po dwufcru 
tneni przedłużeniu czasu, gdyż normalnie zawody za
kończyły się wynikiem ,2 : 2.

KOLARSTWO.
WARSZAWA.

Sukces ipolskikih kolarzy.
W międzynarodowych zawodach kolarskich na Dy- 

nasach, sensacją były zawody na przestrzeni 4.000 
.metrów, w których .drużyna polska w składzie: Lan- 
gie, Poidgórsk.i), Szymczyk i  lOkfeiutycz, bijąc drużyny 
zagraniczne: francuską, włoską itd.. ustanowiła nowy 
rekord światowy w czasie 5 miin.ut 9 cekund.
ŁoDŻ.

Wyścigi iw Helieniojwiif.
W wyścigach kolarskich jakie odbyły się tutaj w 

dniu 3 Ibrn. na torze kolarskim wHeleinowie, zwycię
stwa odnieśli sami kolarze zagraniczni, jak Hedspath. 
Stabe, Peter, a iprzedewszylstkiem ^uetz, kolavze łódź 
cy m.u&ieW ule.dz, jedynie tylko (Smildtowi udało się 
uzysikać poważny ‘suikces, dzięki pokonaniu swego po 
ważnego przeciwnika, jakim był iSteindeart.
POZNAN.

Pęklaz jaizdy.
W niedzielę popołudniu towarzyt wo .sportowe Unja 

urządziło pokaz jazdy ziręcznościl na tnotocykłach. 
Startowało 12 uczestników, którzy kolejno rozwiązy
wali rozmaite zadania, jak .zrywanie różnych prze
dmiotów w czasie jazdy, rzucanie p ik i do kosza, wy
mijanie butelek atd. Pierwisze miejsce przyznano p. 
Rogowskiemu iJUhja).
ZAGRANICA.

Miistu rostwia Włęch.
W z iwoidaoh kolarskich c mfetirzostwo Wioch roze

granych w Padwie, w których uczestniczyli znani w 
Polsce kolarze włoscy, mistrzami zostali, następujący 
kolarze: I. Klasa amatorów: 1). Boiocchi, 2) TaistseOilł,
3) iZuchett.i. 0 .  (Klara .zawodowych ij,unjorów: 1) De- 
Ma-tii.ii, B) del iGrosso, 3) iBoasa. UH. Klasa zawodow
ców sen jorów: 1) Moretti, 2) Mori. (Mecz ogólny w za
wodach szybkości p rz y n ió s ł  zwycięstwo (Morettiemu 
pTzed de Martinim i Boio-cclruL

iMistnztastwlo (Hollaindji.
iMistlrzostwo szybkości (dla- amatorów zdobył iMazai- 

rae 30 ldm.\amat.), Van Dyck, zawodowców za mo
torami: iSnoeck w za wadach w Hadze

PLYWACTWO.
ZAGRANICA.

Mistrzostwa iBelgjli.
Mi&tirzo.stwo Bełgji w pływaniu na 100 metrów na 

wznak zdobył rekordzista iświatowy G. Blitz w 1 min. 
25 seik. Na 100 metrów styli dow. pań zwyclęstiwo od
niosła. iMBie Eyekanan (AI2C) w 1 min. 29,6 «ek. Za
wody odbyły się w lAntwenipji.

W.płatw pijzaz Wlieden.
Odbyły się tu zawady pływackie „wpław przez Wie 

,deń“ z udziałem 400 pływaczek pływaków. Z panów 
pierwszy przybył Guth (Hakoah) w 47.31. Z pań: Bie- 
nenfeld (Hakoah) 49.42. Dystans wynosił 7.5 kim

Letnisko.
Nareszcie wydostałem się na letnisko.
(Nie islłylszę już .ciągłego narzekania na ciężkie cza

sy, a ponieważ postanowiłem przez cały czas wypo
czynku gazety nie czytywać, nerwy moje wypoczną 
i- nie będę zmuszony wertować sprawozdań «ejtmo- 
■wydh, ani poigrąlżać się w dociekaniach, czy Niemcy 
zrobią nareszcie łaskę całemu światu i wstąpią do Li
gi Narodów.

(Nikt- mnie już nie będzie ̂ nękał o pożyczkę, anii ja 
też nikogo o kredyt nie poproszę, gdyż wydębiłem 
wszędzie, co tyłlko się dało, aby sftśbie aapewaić sze- 
ściotygadluiowy pobyt na letnfeku.

(Wildzę jednak, że ten termin znacznie się skróci i

i im  - — ;

Abd-el-Krim słynny wódz Kabylow.

wypadnie mi wicześniej wracać, okazało się bowiem, 
że za mało mam u ludzi kredytu, więc pieniędzy nie 
wystarczy mi z pewnością.

Zamiast- na letnisko wpadłem, ja k  się okazuje, w 
pułapkę bandycką.

Zachwalano mi w Warszawie ów Kurzy Dołek, 
jechałem tu z calem zaufaniem, tymczasem...

'Zdarli mnie- lite rataja wuzyscy, zaczynając od wo
źnicy na srtacji, a kończąc ua właścicielce pewiiju- 
natu. która zaibierając mi ostatnią daiesięciozłotohdkę 
szczerzyła złote, uzęb;enie i narze-kała, ze wszj^tko 
nagle podrożało, a nujbai dziej... podatki, więc i ona 
oczywiście ceny podmieść mue-i.

Dawałem jej do zrozumienia w aposób dość przej
rzysty, że jest przecież śnisytucja do walki z lichwą, 
ona zaś w sposób weisalsiki ndzMlła mi informacji, 
że tuż pod Krakowem jest Kobierzyn, gdzie mógłbym 
mieć pobyt tańszy i bardziej nrozmailcony.

Obdarty do ostatniego girosza, skopany materjalnie 
i usposobiony apatycznie, wybrałem się nazajutrz z 
wedika na ryby.

Tuż za letniskiem ciągnął się spory staw, jak mi 
mówiono w Tow. Przyjaciół Sjpor*!u wędljowego^za
rybiony obficie, Chciałem więc użyć tego niewinnego 
sportu, (który-próca węiki 1 .przynęty wymaga ogrom
nej cierpliwości? a te j ranie nauczyła wojna.

Siadłem nad brzegiem, zarzucałem wędkę raz po 
-raz, ale bezowocnie.

Naiglle zbliżyło się ku minie jakieś ehłopisko, z pe
wnością zły człowiek, jeśli nie bandyta :bo w uczci
wość tutej-izyoh mieszkańców przestałem wierzyć.

Zapalił papierosa i‘ puśoil w moją stronę dym, od 
■którego zrobiło mi się słabo.

-  Widocznie chce mnie odurzyć, a później ogra
bić!. —• pomyślałem. — Niech próbuje, ale mannie 
wyjdzie na tem. bo go już inni uprzedzili

Wre-zr/c zagadał:
— Panie, parnie, po próżni się tylko *ię tylko mo

zolić. ,Z tego nic nie będzie.
— Dlaczego? — zapytałem.
— Bo nasze ryby wcale -nie biorą.
Prawdę powiedaiał, bo siedziałem nad wadą jeszcze 

dwie.godziny i nóc nie złowiłem.
Okazało się, że w tem handyekiem gniazdku ryłiko 

ryby były istotnie uezciwe, bo nic nie. chciały brać. 
Zresztą wszyscy brali, ile tyłlko s;ę dało.

.WueŁ.

i Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI,

Naczelny redrkAor preyjmlujje w dnie powszednie
od g. 11—42 i od, g. ,17—48. |

Rękopieów nlezamówionyck redakcji g j  i w n ^  J
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H I T U  otwisii n n i -  A C 7 n \ f i  a  Kopimika«. 
s a r s j t a s s s  U U Ł , U o Z ( C i N  1 Awieczorem. uunajBWSiaego /.

Drobinę ogłoszenia za sło-wto 10 groszy. —  Ogłoszenia zwykłe 1 miiim. jedna Lama 20 gr. —  W iersz w  rubryce „Nadesłane11 jedna łama izA 0.60. —  W iersz 
mShmei nowy po kroni-ce jedc a lama zł. 1.00. Ogłoszenia przed teikstem wiersz miJ-imetirowy jedna łama zł. 0.75. —  Dla pos zuk/ują^ych -pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilosc słów 50 groszy. —  Ogłuszenia maiurynnoimaan-e i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. —  Za

skład tabelaryczny, kom binowany 50 proc. dopłaty.

Wolne posady. - J
2 t  RZĘD NIKÓ W  buchalterów i s/tenotypistika. de ba-n(k u 
w Krakowie poszukiwani, Wiad' mneć: Ureą/d' pośredni
ctwa pmacy, Kraków; Podtammzc L. 30. 2960.
P O TR Z E B N Y  specjalislta do krajania jbatów na wyjazd, 
koło Krakowa. Wiadomość: /Urząd pośredni, pracy —  
Kraków; Podizamcze 30. 3009
POTRZEBA 2 urzędników .barokowych, zawodowych bn- 
dhaJIteirćW saldoikontyeitóWi ,i jedną uiiizędmicizlkę sifcenoły- 
pósłkę do banlkiu w Kraików,ie. Wis io-mość: U-nząd pośre- 
dtnictiwa Ipracy. KL alków, Podzamcze 30. 3008
P O TR Z E B N Y  zaraz ui ze-Mk gotąpc lar czy hi? 500 morgo
w y  foIWantki. ZgłosteenSa tylko ipLsiemme z o-dipisaim5 świa
dectw 'Jo Adto. „Gońca Krak.1' pod „Folwark1-. 3004
B O N A potrzebna do Wamziawy, do dizi°w:ę,ciiomdeK,ip "me 
go dlziec/ka z sizycieon i pracowaniem. Gutko-wsey, W ar
szawa, teTbótiz, Fortec-zna 12. 3005

Poszukujący posad J
HANDLOWIEC, kawaler, lat 38, iz wyższem wwikisiztałce- 
oiem, praktyką, ze znajomością francuskiego, średnio an- 
giefekdegi, buchalterią i k«wvspOtńdeu|cją, poszukuje od
powiedniej posady sekrctaajŁa, szefa biura, członka dy
rekcji lub zarządu. Reflektowałby na wyjaizdl Łaskawe 
zgłoszenia pisemne dc Adtm. G ońca Krak.11 pod, „Ener
gia11. 2*“kł
INTELIGENTNA [panna przyjmie odjpowiedndą_ posadę. 
Posiada wykisntałee-n-ie śred-nie — zna język niemiecki. 
Oferty (przyjmuje Adm. „Gońca Krak.11 pod „IniteLigen- 
toa“. 2971

MifOiii - technik
lat 3 0  kawaler —  z 3  letnią praktyką zagranicą — 
b ard zo  zd o ln y  — kt. wrócił dop iero  z Francji,  

przyjm ie zaraz p o sa d ę  ew en tu a ln ie  później  
Ł a sk a w e  oferty przyjm uje A dm in. .G o ń c a  Krak.* 

p od  „Elekrromonter". 2994

KASJERKA, znająca buchalterję, korespondentka ruty
nowana, z m?tteip,,zemi świadectwami, przyjmie posadę 
na kilka godzin, ewcint, zastępstwo. Łaskawe zgłoszeń"? 
do- Adm. „Gońca Krak.11 ,pod .'^kiergicizna i  puanh rana1.

OSOBA imteiiigcnltma (przyjmie posadę do- zarządu domem, 
peńifejonatTi lub hotelu, gałko opiekunka osoby chorej, wy- 
t ho.wtawxz.ytni, do towanzystwa itłck BOtsiada bardzo d' itare 
św iadectw a i  polecenia. KJferty przyjmuje Adm. „Gońca 
Krak, 1 podi „Towarzystwo11. . 3007
PANN V ińtelig. poszukiuje posady ,‘jaiko początkująca bez 
wynagrodzenia do sklepu. iZgłosztedia do Adm. „Gońca 
Krak.11 pod ^Począttkiująca11. 3006

MASZYNISTKA ra dmffisźą p rak tyką , anająca prace biu
rowe, poszukuje od zaraz odpowiedniej posady Zgłosze
nia pisemne do Adm. ^Gońca K rak .11 piod „Maszynistka11. 
 -__________________________________________ 2996
SZOFER, kawaler, obeznany w swym :zawodzie, trzeźwy, 
sumienny, pois/ziuikiuje posady. Zgłoszenia do Adm. „Goń
ca K rak.11 pod „Kawaler11. 2997

INTEi JGFNiTNA panna (poszukuje posady bony do dzie
ci odl i5-  ,12 lat. Może przygotować do I id. gimmazjalnej. 
Zaijmte się  chętnie tffltiiejazl m gospodarstwem domowem, 
posiada ibamd.ao dobre świadectwa. Zgłoszenia ,3o Admir,. 
„Gońca K rak .11 poć „Inteligentna panina11. 2998

URZĘDNICZKA z 5-łctiriią p rak ty k ą  uibez,pieczeniową, po 
stzukuje posady ty-lko w  Krakowie. Zgłoś: enia pisemne 
do Adnn. „Gońca Kraik. '1 pod  ^Suirmemw-ł1'. 2999

PANIENKA intelig., k tóra ukończą ła  -2-dettni kurs szkoły 
ha-rićMowej, </bztiajiomi«na a  wszelkiemi sprawami biuro
wemu (poszubny posady. Oferty do Adm. .G ońca K ra
kowskiego^ pod „Biuro11._______________________ . 3000
URZĘDNIK młody, zredluk-otwaaij-, pisuący biegłe na ma- 
azynie, pc zyjro^ poisjlidę od mnara, Oferty do- lAdrn „Goń
ca Kraik.11 pod, „Zaraiz11. 2974

WYDZ1 AŁ Pośrednictwa i tacy Z wiąz-ku -Zawoó-aw 3 go 
Urzędników Prywatnych, Krakówi, ul. Sławkowska 6, I p. 
poleca: 1) trzech kierowników biur komercja lny eh; 2) 
pięciu ibuchailterów-bilansiiistów, ze rama jomośo-ią korespon
dencji polsko-niemieck-iej; 3) jednego .bucha.Kera4taifcu- 
lauitaH Statystyka; 4) jednego kor * sponóienta polsko-mie- 
miecko-francusko-rosyjJkieg»); .5) jednego (kier-,-wnika biu 
na materiałowego (specjalista w żelazie), a dokładną zna
jomością buchalterji -i korespondencji puiMtomiifem.; 6) 
pięciu buchalter ów-bila-it-dist-ów z korespondencją polską;
7) t/rzy korespondentki poteko-aiiemieckie, ze  Stenegnafją;
8) .jednego- specjalistę weksllowegoi, ze zna/iomoścaa bu- 
chialterji i korespondencji; 9) dwóch -ochmistrzów; 10) je
dnego sckTetanza komerejatoego; -1J) pięciu: fakiturzy- 
stów, inkasentów, akwizytorów: 12) dwie siły manipula
cyjnie; .13) dwie masizj niśtkJ/ polsko-niemieckie, ze steno
grafią; 14) trzy  maszynistki potek-ie bez stenoginafji; 15; 
dwóch techników maszynowych* 16) jednego placowego; 
17) -trzech magazynierów-; 18) pięciu ha^dlown ów (draiał 
gaJlantt ryjhy i  oioiionijalny). — Plrzy polecenilu stosuje się 
kolie-jność tągfoszeń ł .próbę (kwalifikacyjną. 2946

Ml<sz< ąnis i lokale

PO STU K U JE od zaraz pokoju kawalerskiego elegancko 
nmebiiowaiiiego z komfort,., n, tylkb zupełnie "ddizieinym 
-wejściem. Zgłoszenia pisemne dto Adm. „Gońca Kraik.11 
pod „Cynsz obojętny11. 2967
MŁODE małżeństwo poszukuje mierfzkaufi." 2 pokojów lńb 
1 pokoju i kuchni z komfortem bez mebli. lOzyńsz za- 
pi icą  z góry. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca K ra
kowskiego11 pod „Z. W„“. 2965
Mł ODE -małżeństwo poszukuje pokoju _ eleganckiego z 
komforteno w  środauk-ściu na 3—4 miesięcy. Zgłoszenia 
do tAdm. G ońca Krak." pod ./3 - 4 miesiące1.____ 3O01_
ZAM IENIĘ mieisrakamie i4-|pokojowe z prz\należni-iśc:ami 
w Krakowie na takie -same lńb większe w  (Poznauiiu. —  
Zgłoszenia dlo Adm. „Gońca K rak 11 pod -Kraków — Bo- 

■ B003

DO SIEWU! 3010
Jęczm ień zim o w y oryginalny M iK U L I C K I ,
k tó ry  w rok u  1924 zwyciężył w ysokośc ią  plonu 
i odpornośc ią  na wymarzanie w szystkie  odm ia
ny w stacji dośw iadczalnej w Kościelcu (G a 

ze ta  Rolnicza Nr. 37, 1924 r.) 
d o s ta rcza  w miarę posiadanych zapasów

SfIDIKAI iOLHICZf U .  w KRAKOWIE
ODDZIAŁ we LW OW IE, p>ac Marjacki L. 10,
k tó ry  ob ją ł  wyłączne zas tęps tw o  sprzedaży  
wszystkich zbóż  "odowodowej hodowli zbóż 

Jerzego  T u rnau a  w Mikuhcach.
Prospekt I warunki sprzedaży na żądanie.

" J 3 0 ]

Młode małżeństwo
poszukuje w iększego mieszkania z kom
fortem tylko za wiedzą gospodarza. —  
Dam czynsz z góry. — Zgłoszenia do 
Administr „Gońca Krak.“ pod „Młode 

małżeństwo44. 2973

P G S Z U K U 4 E  S I E
celem  u tw orzen ia  filji w każdej miejscowości, skrzętnej 
osoby .  Z aw ód i miejsce za m ieszk an ia  oboję tne ,  w iado
mości n iewymagaue. V'ys ° k .  za robek .  Oferty  pod. „P. 
411“ do  Ekspedycji anonsów  Aachener Lese-Gesellsehaft,  

Aachen -.Niemcy), A!exianeigraben 14. 2992

'URZĘDNICZKA p-osż/ukr jp pokoju umeblowanego z o-so- 
łbneei iwiejścdem. Zapłacę wys-oki ca] msz. Może być ł  
‘utrzj mamiem. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Kra- 
•koT.śkdegio11 pod „Urzędniczka11. 2971

- .......... - =  B

5 pokojowe w  śródm ieściu z kom
fortem , zanuenię na równoznaczne

m i e s z k a n i e  w  W a r s z a w i e .
2 g o s z e n i a  do Adm in. „Gońca K rak.“ pod  

„Zamiana zaraz14. 2993

Rozmaite

NAUCZYGIELKI przyjeradme do egzaminu zmiajd-ą zaraz 
“--Mesizicizenie przy starczej osobie, uŁ Dwernickijgo 5V 
•II p. na pa-a-wo.
ZGjUiBlONO w niedzielę dnia 6 ibm. ina uh Basztowej, Diu 
naje-wiskiego i -Strac-ziewfckfego zegarek damski -złoty na 
ręlkę. Lasikaiwy r/u:iaJazea zechce oddań tlo Adm. „Gońca 
Krak.11 za (wynagrodzeniem. 3002'

Matrymonialne. “ i
INŻYNIER, lat, 40, Pomorzanki, bardzo przystojny, so
lidny c h a r a k ło T ,  pomi jający wszelkie cale-ty do s-zozę- 
śliweg-c współżycia, poszukuje odpowiedniej znajomości 
-w celu matrymonialnym. Pośredniciiwo rodiziców liub ikrfi 
wtnyich pożądane. IZgloazetniia pisemne do Adei. „Gońca 
K.ak.,1' pod) jjiniżynier11.
CUKIERNIK, kaiwaleir, brunet, łat 34. (ooezuikuj' panny 
luib młodej wdowy, możliwie z mieszkaniem w K-rakowde 
w eel/u m-ahrymonjainym. Zgłoszenia do A Im. .„Gońca 
Krak.11 ipod ^&wdt -imseratow; - 2ul2“. 2979

Painięta,cie o „Czerwonym Krzvzua

PRZEZNACZENIE.
Poznaj siebie. Kim jesteś? 
Kim byC m ożesz?  Szyller- 
Szkolnik  P sy ch o -g ra fo lo g  
A utor  prac naukow ych  o- 
kreśla  ch a rak te r ,zdo ln ośc i ,  
zalety  i w-ady. Nadeślij cha
rak te r  p ism a swoj lub z a 
interesowanej osoby ,  na
pisz rok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty , wdowiec, 
ile o sób  na bliższej rodzi
ny, o trzym asz  n ju k o u ą ,  
szczegółow ą analizę ch a ra 
kteru, określenia ważniej
szych zdarzeń życiowych, 
odpowiedzi n a  szczerze za
dane  pytania, również h o 
roskop, u łożony  przez s łyn 
ne m edjum M-lle Evigny. 
Analizę — horosk op  wysy
łam y po otrzymaniu trzech 
złotych. O sobiśc ie  przyj
muje dw unasta  — siódma. 
Hoświadczenia  naukowe 
Szyllera-Szkolnika zaszczy
cone  chwalebnymi p ro to 
kólarni naukow ych  tow a
rzystw W arszawy, św iade
ctwami najwybitniejszych 
powag Świata lekarskiego. 
Adres: W arszawa, Psycho- 
grafolog Szyller-Szkoln ik , 

P iękna  25.

Czytajcie
rozpowszechniajcie

|U|ASZYNY d c  szyc<£ inane 
.Kasprzyckieigo" T an io -  

Hurt Gotówka-Raty . H ur
tow e sk łady fabryczne ,T n e  
Kasprzycki C om pany11 War
szawa, M arsza łkow ska  153- 
te lefon 104 51 C hłodna 28. 
Sto Je rsk a  10. Prowincja z a -  
inaw-iać m oże  listownie.

2890

Nr. dz. III -  42281/1925.

W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze Pol
skim", „Tygodniku D ostaw 11, „Czasopiśmie Technicznem*1, 
tygodniku „Przemysł i Handel" rozpisuie się

P U B L I C Z N Y  P <  Z E T  A R G
na wykonanie budowy drukarni na dworcu kolejo

wym  w Krakowie.
Plany, warunki wykonania budowy i inne załączniki 

można przeglądać a formularze ofertowe i kosztorysowe  
nabywać w Wydziale 111 (Drogowym) drzwi Nr. 187 Dy
rekcji Kolei Państwowych w Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóźniej do 
dnia 20 lipca 1925 godziny 12-tej w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 
13-tej popołudniu.

K r a k ó w  d n ia  3 l ip ca  1925.

2990 BY Rt K CJ A  KOLEI PAŃSTW OWY CH W KRAKOWIE.

Kierownictwo rozbudowy Państwowej Szkoły Prze
mysłowej w Krakowie ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
nu dobudowę i nadbudowę piętra na budynku warszta
towym Wyiziału mechanicznego tejże Szkoły. Termin 
wniesienia ofert oznacza się na dzień 17 lipca 1925 r. 
godzina 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże terminie w sekre
tariacie Szkoły przy Aleji Mickiewicza L 14, I piętro, 
gdzie codziennie między godziną 9 a 13 można podjąć 
przedmiary oraz przejrzeć warunki i plany.

Wadjum wynosi 3°|0 oferowanej sumy.

W K r a k o w ie ,  d n ia  3 l ip ca  1925 r. 

KIEP.0WNIS BUDOWY:
(Podpis n ieczyiem y).2991

Rłedabtor odpowiedziailiny: Marjan Bobrowski. Krak-owsika Drukarnia Nakładowa w  Krakow ie pod zarządem J .  B orkow ic  za .


